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Ogłoszenie przedpłaty.
z  przesyłką pocztową w państwie

AuBtryackiem na Listopad . . złr. 2*50 
Od Igo LiBtop. do końca Grudnia n 5*— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Listopad . . .  6 marek 
Od Igo Listop. do końca Grudnia 12 „

g g  P ren u m era ta  l ic z y  się ty lko  o d  
pierw szego  do  osta tn iego  d n i a  w  m ie­
siącu-

K r a k ó w  U l  października.
Uwaga świata politycznego od zbyt da­

wna przykutą jest do małego i mało zna­
czącego punktu na karcie jeograficznej. 
Dulcigno znużyło opinię publiczną i znu­
dziło ją- Dulcigno Błusznie odstrasza od 
dzienników. Jest w nim coś ckliwego, jak 
w złym efekcie komicznym, powtarzanym do 
przesytu przez aktora. Tym aktorem jest 
dyplomaoya europejska. Widzowie czują 
zaś, że nie pod Dulcigno znajduje się wę­
zeł dramatyczny, że tu tylko epizod a głó­
wna akcya odbywa się gdzieindziej, między 
mocarstwami i dotąd zakryta jest przed 
rozciekawioną publicznością. Dulcigno jest 
zaledwie wskazówką, że akcya główna je­
szcze na dobre nie zawiązana, czyli że nie 
ma jeszcze porozumienia między mocarstwa­
mi co do przeprowadzenia drugiego aktu 
tureckiego. I  dla tego działanie pod Dulcigno 
tak wielce jest niedołężnem, niepewnem 
stopniowo przemienia się w krotochwilę.

Główna zaś akcya dramatu, jak  się zdaje, 
dotąd nie postąpiła ani kroku. To rzecz 
najważniejsza. Świadczy to bowiem, że nie 
nastąpiło jeszcze ani ostateczne ugrupowa­
nie mocarstw, ani nie zapadło między niemi 
postanowienie co do głównych nawet za­
rysów dalszego upadku państwa Ottomań- 
skiego czyli raczej co do rękojmi i korzy­
ści, jakie przy dalszym rozbiorze mają 
być udziałem każdego z głównie intere­
sowanych mocarstw, jak to się stało przed 
OBtatnią wojną wschodnią. Samo położe­
nie i wiele skazówek świadczą jednak, 
że rzecz jest w robocie, że się przygo­
towuje , już dla tego, że jest nieuniknioną. 
I  to właśnie czyni sytuacyę bardzo powa­
żną, zwłaszcza w chwili obrad delegacy; 
wspólnych w Peszcie. Dla nas bowiem 
w sprawie wschodniej jeden jest tylko wa­
żny i praktyczny punkt widienia austrya- 
cki. W mowie witającej delegacje anstrya- 
cką i węgierską N&jj. Pan przemawiając 
ze stanowiska pierwszego stadyum sprawy 
tureckiej czyli traktatu berlińskiego, to jest 
pierwszego rozbioru Turcyi, położył nacisk 
na dobre stosunki Austryi ze wszystkiemi 
mocarstwami, na łagodzące i rozjemcze 
działanie jej rządu oraz na życzenie u- 
trzymania pokoju. Ale Monarcha zarazem 
dodał, że w każdym wypadku rząd jego 
czuwać będzie nad zabezpieczeniem intere- 
bów Austro-Węgier. W  tych słowach jest 
jeżeli nie klucz do zagadki, to niezawo­
dnie w nich leży punkt ciężkości położenia. 
Świadczą on® wyraźnie, że sytuacja jest 
zawsze taką, iż monarchia inssi żywić tro 
skę i baczyć, aby w sprawie wschodniej jej 
interesa nie zostały na szwank narażone. 
Słowa te zbyt steoretypowo powtórzone są

Część literacko-artystyezna.

W i e ż a  n a  D a g o .
Nowella 

A. J ó k a l a
przełożył A . C allier.

z epoki przedostatniej wojny wschodniej i 
ńerwszego rozbioru Turcyi, aby nie wska­

zywały, że owo zabezpieczenie interesów 
Austryi nastąpić ma po raz drugi tą samą 
roleją, w ten sam sposób, co za pierwszym 
razem, to jest za pomocą drugiego rozbioru 
i drogą kompensat.

Od początku zawikłań wschodnich nie 
raz, ale wciąż i konsekwentnie rozwijaliśmy 
myśl i broniliśmy punktu widzenia, dż tak 
dla Europy, jak  zwłaszcza dla Austryi stan 
Wschodu wymagający niezaprzeczenie rady­
kalnych zmian, nie sam przez się stanowił isto­
tne niebezpieczeństwo lecz przez to, że po­
dawał zbyt łatwą sposobność do wzmożenia 
potęgi i wpływu Rosyi, do rozwielmożnie- 
nia się panslawizmu. Ztąd wynikało logi­
cznie, iż przed uporządkowaniem sprawy 
wschodniej, której rozwiązanie tak gorącz­
kowo przyspieszała Rosya, należało zabez­
pieczyć się przed jej groźną potęgą, zasło­
nić się przed jej wpływem,fco jedynie isto­
tną mogło położyć tamę panslawizmowi.

Nie tailiśmy nigdy przed sobą, że pro­
wadziło to wprost do walki stanowczej i 
niewątpliwie trudnej. Nie znalazły się ży­
wioły w polityce europejskiej do tej walki 
i cofnięto się przed nią. Wtedy obrano 
inną drogę, rzeczywiście jedyną, która 
pozostawała po zaniechaniu pierwszej, dro­
gę kompensat, aby zrównoważyć wpływy 
i interesa. Przystąpiono i dokonano na tej 
podstawie pierwszego rozbioru Turcyi. Ta 
druga droga była błędną już dla tego, że 
tylko pierwsza prowadziła do celu. Postę­
powanie to grzeszyło podstawą swoją; 
przyjąć je  mogliśmy z poddaniem się, ni­
gdy z przekonania. Tak rteż uczyniła 
nasza reprezentacya w Radzie Państwa 
i w Delegacyach. Odtąd wiedzieliśmy 
że dalsza akcya w sprawie wschodnie, 
koniecznie iść musi do końca tą samą ko­
leją , niebezpieczną dla drogich nam inte­
resów i dla Austryi, bo oddalającą osta­
teczną, nieuniknioną walkę,1 którą należa­
ło podjąć przed upadkiem Turcyi aż po 
za ten upadek, a zatem do chwili, w któ­
rej Rosya i panslawizm znajdować się bę­
dą w nierównie korzystniejszych warun­
kach, niż Austrya, bo pierwsza przyspo­
rzy sobie sprzymierzeńców, a druga, straci 
pomóc pięciukroćstutysięoy Turków, którzy 
jak się bili, byliśmy tego świadkami.

W dalszym zatem rozwoju wypadków 
wschodnich nie przestaniemy ubolewać nad 
tym pierworodnym grzechem polityki eu­
ropejskiej i austrysckiej i nigdy pochwalać 
jej nieuniknionych następstw nie możemy. 
Ale nie łudzimy się , i dlatego wciąż przy­
puszczamy, że sprawa wschodnia i nada 
nie inaczej jak  drogą kompensat i kompro­
misów rozwiązaną zostanie, że jak tylo­
krotnie mówiliśmy, dopóty starczy zgody, 
dopóki starczy Turcyi do dzielenia się nią. 
Gdybyśmy zapatrywali się na położenie 
jedynie ze stanowiska, które nam zawsze 
nieprzyjazne organy i wpływy przypisują, 
powinąłbyśmy sobie życzyć, aby jak  na; 
spieszniej nastąpiło owo rozwiązanie dróg? 
kompensat, bo przyspieszyłoby ono chwilę, 
w której gdy już nis będzie się czem dzie 
lić, przyjść musi do walki i starcia o sta 
tecznego. A jednak i na tej drodze kom­
pensat zdrowa polityka nakazuje nam

pragnąć zamiast pośpiechu, roztropnego i 
dobrze obrachow&nego działania, tak co 
się tyczy środków, jak celu , a nie wątpi 
my, że to samo pragnienie żywi reprezen 
tacya naszego kraju w Delegacyach. Tyle 
zaś tu otwartych jest dróg, a tyle mebez- 
necznych, że uprawnioną jest troska, jasą  
rogę obierze polityka monarchii.

Nie możemy powiedzieć, aby równie 
nss, jak  posłów naszych, nie już zaspo 
koiła, ale w ogóle oświeciła w tej mierze 
C z e r w o n a  k s i ę g a  przedłożona właśnie 
< elegacyom wspólnym przez bar. Haymer- 
ego. Pierwsze wrażenie, jakie odnosi się 

z przeczytania tych dokumentów, zdaje się 
potwierdzać obiegające od pewnego cza- 

zwłaszcza cd bytności bar. Haymerle
  .  >  •  m .. n .  M i n / l  n n r n  .w Friedrichsruhe, pogłoski o ,.niedosta- 

;eczności“ zarządu sprawami zewnętrzoemi 
monarchii.

Że zarząd ten tej niedostateczności me 
czuje, jest to prawdopodobnem. ale że spo­
strzegł on niedostateczność „Księgi Czer­
wonej u w obec publiczności i delegacji 
świadczy o tern natychmiastowe ogłoszenie 
dodatku, który właśnie doszedł nas w tej 
chwili, a zawiera ważne układy ze Serbią 
w sprawach handlowych zakończone, jak do­
tąd bardzo energiczną notą z 17 października, 
irzesłaną przez bar. Haymerlego do Bel- 
jradu. Dodatek ten donioślejszy jest, niż 
cała „Księga Czerwona", ale zarazem świad­
czy on, że wytworzyła się nowa na Wscho­
dzie kwestya, nie chcemy już dziś powie­
dzieć, nowe zawikłanie, kwestya austryacko-
serbską. . . . .

Omawiając przed parą miesiącami poło 
żenie sprawy wschodniej, wskazaliśmy, że 
jednym z głównych przedmiotów dla poli- 
;yki austryackiej stała się, a w przyszłości 
stać się może jeszcze więcej Serbia. _

Nota z 17go października potwierdza 
nasze przewidywania. Nota ta stanowczo­
ścią swoją w obronie żywotnych interesów 
monarchii, przynosi prawdziwy zaszczyt 
zarządowi spraw zewnętrznych, a przeko­
nywa zarazem, że świadomo sć^celów i silne 
postanowienie dopięcia ich, są środkami 
najpewniej prowadzącemi do celu. Nota bo 
wiem jak się zdaje obali ministeryum 
p. Risticza to jest zapewni w Belgradzie 
przewagę wpływu austryackiego nad rosyj­
skim co jest najważniejszym i jedynie za­
bezpieczającym interesa Austryi na Wscho­
dzie zadaniem. A chociażby upadek p. Ri­
sticza świadczyć miał tylko, że zwycięstwo 
austryackiej polityki odniesionem zostało na 
podstawie kompensat a zatem w następstwie 
cichego kompromisu, zawsze skutek ten bę­
dzie! korzystnym i ważnym i zawsze cieszyć 
by się można, że choć na jednym punkcie 
bar. Haymerle celu dopiął.

Być może, że pod innemi względami jak 
zwykle tak i w tym wypadku ogłoszone 
dokumenta, przedstawiają nie najważniej­
sze, ale najobojętniejsze momenta polityki 
zewnętrznej; i że główne działanie nie 
jest objęte niemi. Byłoby to pod pewnym 
względem Ipocieszającem, wolimy też w tej 
nr erze choćby chwilę łudzić, s ię , niż 
odrazu zwątpić. W „Księdze czerwonej" 
bowiem, która dwie głównie sprawy po- 

czarnogórską i grecką, nie widzi-

najgorszem byłoby ze wszystkiego gdyby 
monarchia nawet chwilowo żadnej nie mia­
ła polityki. A takie z przeczytania „Księgi 
czerwonej" odnosi się wrażenie. Czy to 
w sprawie czarnogórskiej, czy greckiej ga­
binet wiedeński nie tjlko nie brał inieya- 
ty wy, ale szedł nie zawsze może chętnie 
ale zawsze niewolniczo za iniciatywą wy­
tworzoną przyjściem w Anglii do władzy 
gabinetu Gladstona. Prawda że rozchodziło się 
tu o epizody, na które nie warto może by­
ło wydawać całego zasobu energii, ale tru­
dno również zaprzeczyć, że w skutek tego 
polityka austryacka dzielić musi dziś od­
powiedzialność i za płochość konferencyi 
berlóskiej i za';krotochwilę demonstracyi flot i 
za pożałowania godne stanowisko mocarstw 
wobec Dulcigno. Co gorsza, że z^tej epi- 
zodowej polityki, jak  ją  przedstawia „księ­
ga czerwona" nie wykluwa się żadna myśl, 
nie zabłysło żadne światło w kwestyi głó­
wnej. Zdawaćby się mogło, a nawet można- 
by nabrać ztąd przekonania, że co do [tej 
głównej kwestyi jest jeszcze wahanie, że 
wybór nie zrobiony, że droga nie _ obrana 
dotąd i że się jej szuka w ciemnościach, bo 
bez pochodni idei, bez światła tej intuicyi, 
która pozwala odgadnąć niebezpieczeństwa 
przyszłości a ocenić korzyści jakie przy­
szłość przynieść może.

£e zaś ten wybór drogi nie może być 
ani nam ani® przedstawicielem naszego kra- 

Ijul w delegacyach objętnym, zastanowimy 
się w dalszych uwagach nad kierunkami 
jakie polityka arstryacka w obecnej chwili 
obrać może nie pod Dulcigno, ale w wiel­
kiej akcyi wschodniej, wobec nieuniknio­
nego upadku Turcyi i drugiego jej pra­
wdopodobnego rozbioru opartego na kom­
promisach i kompensatach.

KORESPONDENCJA „CZASU

rusza.

Od dwóch tygodni nie ma wykładów nauki re- 
ligii w seminarium męakiem nauczycieli szkół lu­
dowych w Krakowie. Powodem tego jest, że za­
kład ten nie posiada wyłącznego dla siebie ka­
techety, którego posada nie jest dostatecznie uposa­
żoną. Ten sam katecheta, mający w jednej szkole 
po cztery godziny wykładu, a niekiedy więcej, 
nie może pełnić obowiązków takich w innej szko­
le, bo ani czas na to nie wystarcza, ani też nie 
możnaby poprzestać, aby nauczyciel religii zby­
wa! godziny wykładowe bez dołożenia gorliwości. 
Kiedy znane wypadki nakazały zreorganizować 
seminarium męzkie, okazała się właśnie potrzeba 
zwrócenia szczególnej uwagi na naukę religii, a 
przeto konieczność powierzenia posady katechety 
poważnej osobie duchownej, któraby się oddała 
przeważnie wychowaniu religijnemu i moralnemu 
młodzieży, mającej kiedyś być nauczycielami ludu. 
Oszczędność za daleko posunięta w tej ważnej 
sprawie, a oszczędność paręset złotych rocznie, 
pociąga zs sobą takie następstwo, że może uczy 
nić cały ten zakład seminaryjski nie tylko zbyte 
cznym, ale nawet szkodliwym. Lepiej nie mieć 
nauczycieli, niż mieć ich wychowanych bez reli- 
gii. Seminariom to miało przez lat 9 dziewięciu 
katechetów; dziś niema żadnego. Największą zdro- 
żnośeią pedagogiczną jest zmiana częsta nauczy­
cieli, a zwłaszcza nauczycieli religii, których 
wpływ może tylko przez długie obcowanie z u- 
czniami być zbawiennym, a na  ̂to potrzeba, aby 
nauczyciel jednał sobie zwolna i stopniowo zadufa­
nie i przywiązanie uczniów, czego nagła zmiana 
katechety nie dopuszcza przy najlepszych nawet 
chęciach jego. Zaradzić złemu trzeba i to spie­
sznie, choćby pomimo sprzeciwiania się ministra 
oświaty pod względem uposażenia posady oso­
bnego katechety przy seminarium męzkiem

Wiedeń 26 października.

(A) Przemówienie NPana do obu Delegacyj 
w Peszcie zrobiło wielkie wrażenie, lubo trudno 
w niem dojrzeć przyczyny zaniepokojenia. Mowa 
tronowa, jeśli ją  tak nazwać można, skreśliła tyl­
ko wiernie sytuacyę, oględnie, nie w sposób alar­
mujący, jak się to rozumie samo przez się ze 
względu na stanowisko Korony, ale nie zawiera 
ona żadnej niespodzianki Kto przypuszczał, że 
sprawa wschodnia przestała być groźną dla Euro­
py, a ważna dla interesów anstryackieh, oddawał 
się złudzeniom niepojętym. Możê  mowa tronowa 
ma na celu wywrzeć pewien nacisk na Delegacye 
i poprzeć w ten sposób żądania ministra wojny, 
ale niemniej jest ona zgodną z prawdą. Jeżeli 
dzienniki na darmo szukają w przemówieniu ce- 
sarskiem ustępu o przyjaźni z Niemcami, to do­
magają się rzeczy zbytecznej W przeszłym roku, 
kiedy wskutek bezpośrednich układó w ks. Bis mar­
ka z hr. Andrassym i NPanem zawiązało się ści­
słe przymierze między Austryą & Niemcami, prze­
mówienie cesarkie mieścić w sobie musiało wzmian­
kę o tym fakcie ważnym. Ciągłe powtarzanie za­
pewnień o dabzem istnieniu przyjaźni z Niemca­
mi, osłabiłoby tylko jej znaczenie polityczne. Mnie­
mane zbliżenie się Austryi do Rosyi w wrześniu 
b. r. nastąpiło z wiedzą a nawet za radą ks. Bis« 
marka. Dotyczyło to wyprawy morskiej w sprawie 
Dulcigna. Była to myśl angielsko-rosyjska. Austrya 
wahała się przyswoić sobie takową. Niemcy atoli 
a za niemi i Austrya przystąpiły wreszcie do 
wspomnionego projektu, który dotąd bynajmniej 
nie osiągnął świetnego rezultatu. Wspólna prze­
jażdżka flot europejskich na wody adryatyckie, 
nikomu nie przyniosła szkody, a w najgorszym 
razie przysporzyła tylko dyplomacyi nieco śmie­
szności, lecz demonstracja flot ze strony jedynie 
Anglii i Rosyi wykonana, miałaby zupełnie inne 
następstwa. Któż zresztą nie widzi, że powoli 
wszystkie kwestye na Wschodzie dojrzewają do — 
walki, której jeszcze teraz mocarstwa unikać

Pr(Jała kampania europejska w sprawie wscho- 
dnićj, miała tylko ten jeden skutek, że powstrzy­
mywała wybuch otwarty. Rozwiązaną żadna 
sprawa nie została. Rzut oka na 400 stronnic 
księgi czerwonćj wystarcza, aby się przekonać, 
jak mamemi są nsiłowania mocarstw od chwili 
kongresu berlińskiego, aby choć jednę z lieznyeh 
spraw wschodnich załatwić. Kwestye grecka, czar­
nogórska, bułgarska, kwestya celno-bankowa mię­
dzy Austryą a Serbią, wloką się w księdze ezer- 
wonćj jak istne węże morskie, lub jak „piły“ 
dziennikarskie. Turcya zwleka od miesiąca do mie­
siąca, od roku do roku, licząc na niezgodę i nie- 
gotowość mocarstw, które niemają odwagi ener­
gicznie zabrać się do dzieła, bo widzą, że tylko 
miecz rozetnie ten węzeł gordyjski.

Zwracam uwagę waszą na nader ciekawą mo­
wę wiedeńskiego deputowanego p. Kronawettera, 
podaną dość obszernie w Presse. Nie jest to by- 
najmnićj przyjaciel hr. Taaffego, ale człowiek ob- 
jektywnie oceniający położenie rzeczy.

Minister skarbu Dr Dunajewski jutro wyjeżdża 
do Pesztu, powołany tamże przez N. Pana. We­
zwanie to zdaje się być w związku z ogólną sy­
tuacją finansową, tudzież z potrzebą nominacji 
gubernatora nowego banku.

my żadnej przewodniej m yśli, a zaiste

P e n z i  24 października.

/N Jeżeli z całego czternastoletniego okresu, przez 
który czynne są delegacye, porównamy między 
sobą budżety wspólnych wydatków całćj monar­
chii, tj. wydatków na utrzymanie sił zbrojnych 
i kierunek sprawami zagranieznemi, n ie  możemy 
bynajmnićj twierdzić, aby ogół tych wydatków 
wzrastał ciągle. Przeciwnie, wydatki te bywały 
w kilku dawniejszych latach wyżćj nawet uchwa­
lane, niż obecnie rząd je proponuje na 1881. Na- 
przykład w 1871 roku ogół uchwalonych wydat­
ków wspólnych wynosił 116 milionów złr., gdy 

j  według zaprojektowanego dopiero przez rząd bu-

I.
Kiedy płynący z Stralanndu parowiec zbliża się 

lo Fińskiej zatoki, zwraca na siebie uwagę po- 
iróżnych wysoko z nad powierzchni morza ster- 
jzący wierzchołek skały, który żeglarze ochrzcili 
lazwą „wieży na Dago." A jeśli niekiedy znaj- 
iuje się wśród nich jaki bogaty Anglik, kuszony 
nanią zwiedzania wszystkiego i spyta kapitana 
okrętu: „co też kosztowaćby mogło obejrzenie c- 
wych zwalisk zbliska?", to niezawodnie otrzyma 
w mniej lub więcej grzeczne obleczoną słowa ale 
zawsze zwięzłą odpowiedź: „nic nad tę pomar- 
szezoną skórę i twarde kości, które pod nią nosisz,

*Bo jeśłi wieża na Dago zdołała dotąd uniknąć 
pielgrzymki po wszystkich wystawach obrazów, 
zawdzięcza to swemu oporowi pozowania malą- 
rzom. Stanęła ona, na najskrajniejszej kończynie 
Bkalistej wielkiej wyspy, położonej w poprzek 
północnego prądu morza, które dokoła _ tej tamy 
ryje przepaści ; i pieni się bezdennemi wirami.

W szerokim naokoło promieniu ^zasiane tu jest 
dno morza niebezpiecznemi rafami, w pośród któ­
rych niezgłębionego labiryntu łodzie najzręczniej­
szych nawet rybaków narażone są na rozbicie.

A przecież widok wieży na Dago zasługuje na 
to, by dlań narazić się na przygody, zwłaszcza 
też, gdy rozszalała morska burza zechce użyczyć 
malowniczego tła do tego widoku.

Krawędź owej kończyny: czerwono-brunatny złom 
skały, wynurza się nagle z ciemnych, zielonych 
nurtów, które smoezemi swemi głowy, uwieńczo- 
nemi w pian koronę, wiekuisty zturm przypuszczają 
do niej. Czasami olbrzymia fala skoezy aż na jej 
wierzchołek i wypłoszy całe mew i orłów stada, 
co obsiadły jej brzegi. Ze złomu tego skały pod­
nosi się sześcioboczna wieża, wysoka na pięćdzie­
siąt łokci. Dolna jej połowa jest budową Cyklo­
pów z ciężkich, nieregularnie ociosywanych brył 
skały z czerwonawo-brunatnego kamienia; górna 
część zbudowana z czerwonej cegły aż po gzyms 
wierzchni, którego galeryę oplotła teraz rozrosła 
zieleń jałowcu. I kiedy wówczas zachodzące słońce 
z po za obłoków rzuci snop światła na zamarłego, 
tik  samotnie stojącego olbrzyma, gdy tymczasem 
szare chmury niemal tykają jego głowy a u stóp 
jego morze rozbija się i pieni ̂  brudno - białą falą, 
gdy w jednem oknie budowli, w| którem pozo­
stały jeszcze niewybite szyby, odbije się purpura 
zachodzącego słońca, świecąc daleko, niby odblask 
morskiej latarni, wówczas rozpłomieniony olbrzym 
zda się jednookim Polyfemem, co sięga po bo 
gów potęgę i grozi ludzkiemu plemieniu.

Albo, kiedy w zupełną ciszę pod niebem zbla­

dłem od gorąca słonecznych promieni, owiana 
przeźroczemi mgłami, wznosi się taka cicha, z wiel­
kim zdała widocznym półkolistym w pośrodku o- 
tworem, podobnym do ust skamieniałych wśród 
klątwy, które zdają się przyzywać żagle sunące 
so dalekim widnokręgu i wieść z huczącem mo­
rzem rozhowory; kiedy następnie w czasie odpły­
wu daleko dokoła niej ukryci jej towarzysze: zło­
my skał, wynurzą się z nurtów, a pośród nich 
nawpół zaryte w piasku sterczą połamane maszty 
statków porosłe morskim chwastem i muszlami, 
pordzewiało kotwice okrętów i dział paszcze, kiedy
tu i owdzie zaświeęi czaszka, okryta jeszcze szysza­
kiem, szkielet zbrojny jeszcze stalowym pance­
rzem, i wszystkie te resztki rozbitych okrętów, 
z czytelnemi jeszcze napisami; gdy wywrócony tram 
jakiegoś statku* którego miedziane okucie, chwi­
lami wynurzające się z fal, zieloną pokryło się 
już śniedzią, a wszędy raki morskie, władzcy 
przepaści, co pełzają po tych wszystkich gruzach... 
wówczas widz, któremu to straszliwe życie w ci- 
szy trwogą ścisnęło piersi, pyta sam siebie: kto 
mógł być tak szalonym, by ową wieżę zbudować 
w tem miejscu i co to byli za szaleńcy, którzy 
na to chyba zwracali tu swe statki, by je rozbić 
na podwodnych skałach? I jaki los związał ową 
ponurą budowę z temi gruzami rozsypanemi do­
koła?

H.
Niejaki baron „von Ungern“ z Brandeburgii 

przybył jeszcze za czasów Katarzyny Hej na 
$ąór rosyjski flo Potęr^H?gą. Z roĄń już miął

nieco krwi wendyjskiej w swych żyłach, tu jesz­
cze zaślubił córkę rosyjskiego bojara, która mu 
wniosła w wianie obszerne nad Donem włości. 
Ob aj synowie jego zostali przeto najzupełniejszemi 
Rosjanami na przekór niemieckiemu swemu na­
zwisku. Starszy Fieodor był oficerem marynarki 
i rzeczywistym postrachem wszystkich szwedz­
kich portów i kupieckich okrętów; młodszy Zenon 
był również żeglarzem ale tylko u dworu, gazie 
to, jak wiadomo, sztuka zręcznego lawirowania 
jest niezbędnie potrzebną. A hrabia Zenon wielce 
szczęśliwy był w tem lawirowaniu, zwłaszcza też 
w gronie kobiet. S ł a w a  starszego brata i jemn uży­
czała blasku. Fieodor jak najchętniej odstępował 
bratu wszystkie dworskiego życia roskosze i ho­
nory. „ N i e c h  j e  sobie zdobywa tańcem ! Jemy sza-
lejące burzą morze i szalone odwagą^ walki były 
najwyższą rozkoszą -  a gdy burze i walki uci 
chły: spokój domowego zacisza — mały zame­
czek pośród prastarych lasów, życie we dwoje 
z kobietą cudownie piękną, a potem we troje, gdy 
nrzyszła na świat miluchna dziecina. Ten chłop­
czyk, Aleksander miął już cztery lata a ojciec 
niemniej był dumny z domowego swego szczęścia 
jak z pozyskanych wawrzynów. Fieodor wówczas 
właśnie dokonał jednego z najświetniejszych za­
machów na Szwedów. W burzę, nocą napadł 
znienacka na wyprawioną flotę pod Karlskroną i spa 
lił znaczną część okrętów. P° drodze pochwycił 
jeszcze kilka kupieckch okrętów, co uciec chcia 
łv z morza płomieni, splądrował co w nich było 
cennego, a następnie_ zatopił; łupem jego stał się 
nawet trzydziestopigcio fantowy dzwon, który wie

ziono z Hamburga ku ozdobieniu Kalmarskiej ka­
tedry. Powracał bez strat z dobyczą i sławą na­
po wrót do Kronstadtu.

Zaledwie tam przybywszy, uważał sobie za naj- 
pierwBzy obowiązek zdać sprawę przed admirałem 

tego co zaszło. Nadbrzeża Kronstadtu podów­
czas pokrywała ogromna moc małych baraków, 
w których mieszkali robotnicy pracujący przy 
porcie. Kiedy kapitan z łodzi na ląd wyskoczył, 
naprzeciw niego wyszła z jednej z chat owych 
dziewczyna, która jak się zdaje musiała tam na 
niego już czatować. Pospiesznie dobiegła do nie­
go, pochwyciła jego rękę z czcią ją całując. By­
ła to ładna młoda dziewczyna w malowniczym 
stroju wieśniaczek. Żeglarz poznał ją natych­
miast.

-— A! Maszinka! Mamka mego syna! Zkądże 
tyś się tu wzięła? Powiedz!

Dziewczyna położyła na ustach palec i trwożnie 
obejrzała się dokoła, a dopiero gdy się przekona­
ła, że ich nikt nie podsłuchuje, poczęła mówić.

— Ostrożnie tylko panie. Zasłoń nieco twarz 
płaszczem, bo skoro cię poznają, pochwycą natych­
miast.

  Mnie pochwycą? Waryatko! Kto i po co
miałby mnie chwytać?

 Po co? — byś panie kuł ołów w kopalniach
Uralu. Jesteś banitą.

— Co ty pleciesz? Czemże ja zawiniłem?
— To będzież już wiedział pewnie. Zeszłej zi­

my podejmowałeś, panie w twym zamku jakiegoś 
obcego gościa.
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®BK"»wia«ŝ *,-̂ uasŁa£aM9

*“ 7  "«wuuasi z tego porównania budżetów utrzymanie obron ,r ,7 " y  I 1 kore8pondencye względem toczących się
wspólnych wciągu czternastoletniego okresu wy-lstryachići kwotv vamieHTo™ wegiershój i a 5 -  Ijeszcze spraw greckiej i czarnogórskiej, mają wa- 
pada ten niepockszający wynik, źe pomimo n s i - l d ó i Z  7  zamieszczone w budżetach każ- żność polityczna 
lowań delegaeyj aby 'z n iż y ć wvdatkiP°“ imo ^  I p o ł o w y  monarchii, a wynoszące przeszło 12
n i e p r z e r w^ui’i e Jeden a f&tony dział wvdat I JSI v. tr?- njrzymy’ że “  ^ 0  milionów 
- w  wspólnych, tj. Jz w y c z f  7 e  V d ^ i V a dt  c l  sil, zbr0^ cb

emanie armii. I  tak, w budżecie na 1868 wy-lleko L J ,  U ° -  0gr0mna! lec\  da'
ków

złr.; na 1870 
złr.; na 1872

tym najważniejszą jest nota ministra Haymerlcgo I nemu w ministerstwie skarbu AnrWim™' «
ta dat an8trya™ e?0 w Belgradzie bar. Herber-1gartnerowi nadał tytuł i charakter szefa 
ta, datowana z Wiednia 17 października r. b., a nego. er szeta sekcyj.
w której rząd austryacki oświadcza serbskiemu,! — N. Pan pozwolił sekretarzowi nadw, 
S br , 0<!?0W1,  ’? ¥ ld.ów o traktat handlowy, do-1 Janowi Sawickiemu, koneep ście gab:netir*etLU 
póki rząd serbski me uzna podstawy stosunków I przyjąć i nosić order pruski orła ezerwnno ? u 
handlowych między Anstryą i Serbią, podstawy klasy? P 01ta tzerWoi*go 3ej

U  1,P 1CS P°dał w wątpliwość notą swoją! 
r r - T I  ^  mawiaj o me aeiegacye miary posłuchanie na I nien Austrvi 8®rbski ,W1" I

fe ^ lŁ O W  27 października.

P e s z t  25 października.

A  Dzisiaj obie delegacye miały posłuchanie na I

węgierska o lej godzinie. Odpowiednio I ń^te“r^alnego “ w ^B elg rad z^^zesJłflm 110̂  
mu ceremoniałów ', członków deWacvi L k;a,  t ^ f L ^ . _ ^ e/ graaz,ei "zesyłamonemu ceremoniałowi1, członków delegacyi |  zbiór koresDodencvi r.™ Ii •' • y • wam ten 

przybyłych z Pesztu na zamek budziński, I w o n a . k0re8podeneyJ napełniający księgę czer- 
Jeżeli do j  j y  jjiuwadzali mistrzowie obrzędów do tak zwanej
jezen ao wymienionych powyżej wydatków zw y-lbm łei sali. r>oion.„„: .________ .  -  •J

„Kdo artystyczno-literackie,“ bo taką nosić m, 
ono naswę, otrzymało whśnia temi dniami potwier. 
dzerae statutów swoich i niebawem zbierze de komi' 
tet jego, który wcale inny lokal ma na myśli niż i

złr.; na 1880r. 87,450,000złr.;nareszcie na 1881 r lei * ' ‘ -----v — wr wamvw » w >»■>. ! ! ....» «  .- wgZy8Cy dzie-l
proponuje je podnieść do 91,500,000 z łr . |grani'cznvch3 526 0 9 n Xł“r. T “' ^ Layy f “ ' |  w‘?mu giyz a0 wymienionych dawniej siedmiu,! Prezes sadu Przeto w ciągu lat czternastu J  złr. i ministerstwa wojnylnrzvhv i wczorai V . k . r e „e , 8ąaa

krzyzkich pod Tarnowem od księcńdo której jwego w Wojniczu i Ludwikowi S o w i ń s k i e m u ! E .  Sanguszki 
stanął przed |  sierżantowi rachunkowemu 39go Dulku niech ntv I r> ,  .  ‘ _
h dygnitarzy!    P lo żałujemy wielca, ź e Dr  N o w a k o w s k i  ze

ks.Thurn-l Dyrektor nnezt n™«n{Aoł  .__ • I Suchej, powołany do ankiety szkolnej we Lwov re 
wie

!renvilla, ks.Thurn-l Dyrektor noezt nrrenMoł powołany ao ankiety  szkolnej we Lv
kapitanów gwardyil Michała G ól a z Krakowa do Bochni*0̂  1 m°Ż0 tam 8'ę ndsć’ b-d!|c obok podeszłego W7 ' /‘U1D 1 wciągmeme ich w rachunek za-|czainvch i «svt *wy-|preyiiocznej austryackiej i węgierskiej, a po l ewe i l Smnl i ka  * T W h ^ ^ r r i  a o . isocnm 1 Karola ku swego mocno cierpiącym.

s ^ s r , z z s r *  ‘ I j - s s *  ^zwyczajnych 
wstanie 
monarchii 
niku
py,
spraw

“Porządkowania da za7ada~Ćh“słu 
szności, a które to rozwiązanie może 
ko siłą oręża, jak to wszyscy widzą, łCU* u ,p W. , w Dozn
S f & S ? . . ” * *  pcmyjlniej-|datków *  »„ jsk„,

  — ••u^uusuicnogu
,  - - --------: j czsszy, dostarczył Dr Miłków -

trzeba mo-leki w kwietniu r. b. dnchowieźstnu dyecezyi Priemy 
Mónarsze me wy-1 saiej, k tó re  go ofiarowało biskupowi przemyskiemu

« “ *»*« jmzyigre wy- jswą uważa ustrzedz o ila możności monarchie  “v “uora' • • “ Wlk» n ia l i  osi,zyi jubikuezu kapłańskiego.
marynarkę i fortyfikacye pro-jzawikłań, dołożyć gorliwych usiłowań o i l a  E t  • 5“° ^ '  J -7 zroz,J.m,e^  n8t?P mó* ~  P- Wojciech Ksawery Franciszek Komorowski
szyć. A między temi podwyż-1 nie pokoju, ale obronę, wśród wszelkich okoliezno- gdzie z wywoLwaTcm ’ tK“ ’ T f ' sttr farm’cyi rodem z Widawy w Królestw

ści. interenów » « . - * - _______ -• - “ | s az.ie. z wywoływaniem zawikłań obchodzą sieJPohańm otrzymał ‘ -olrmmiloł-niA  J _”  ̂ I »

leży w położeniu mon“a7cM r a S k i f ,6 s t o S S l ^ h i / ^ 0 K r a k o w ®= 1 40° ;000 złr. na dal 
wśród mocarstw wojennych i rozrastai’acvch aie I Pr7Pm ^ W§ u“ oen’®n oboz“ oszańcowanego pod 
ciągle zaborami, a powiększających nieustanne hwo lże D®^fdz,łem„ .i“ż dawniej obszernie,
i.  m ,  zbrojne. L d  W T t e  ^  Ł S  f  kL,“ ..fOT‘? ll.k? ? » " '’ Krokowa;

ciągłe zaborami

wojsk z Galicyi
łasce groźnych sąsiadów,^"powiększać Twe^tasiłvlw!ifnv ndn * bi? Prowadzsł do przyjęcia planu

‘ P„ . .  „b ł.
iuteneyami • monarchy i ży j wiceprezydenta Dra 
ika o potrzebie utrzymania | — Dziś o god,

“ ?uWŚ̂  .•0A eenZch_.StOSnakóW ^zeze-1ska t u t j m ,  wd,w. po por.cznku, leząc lat b ,

dnym w tej m%ze > iuteneyami m o w d i y f ź y  * * *  W ^
z stopni tronu i wszedłszy w półkoYa de’l e g a t d ^ j S t e X  ° P̂ m

Po odczytaniu powyższej mowy Cesarz zszedł!

' i S r ^ l .  m!°-* “ “»  r?l«, któiych Mianowicie S ,  *“>*»■ Z*"Ml od” “ ™  *»

o godiinie 8 rano Katarzyna Kobrzjń-

przy obeanera JniKi.
„ .  ... K a c s Ł s s r i d c ś T J S i m f : f e s ś s " " * * i  -

TSjct’s3 ”2 *«*»• «?*»»**̂  »:U Zfl&SStS&Ź ISSS ’•JTL ktte «w W»>.i ; a r . , T V " kf X i w a ProT ™ ” ,„<1? H i ?  G“' K  » W , ; L y .
dlu? Czy nie byłoby lepićj upstrzywszV stosowna In i^ d T  .dzmcbj w koi>ia(h i zbożu do prowadzę 
i dogodo, chwilę, jaka dla J U / j  b y h  o S I l o “ f L f S  i T l ! 8! ? * '! " '6 ,j»M n d . M »

- Kuwie 1 ttaneyi. Del. Kydzowskiemu i Czajkow-1 tyczący sie SDrawv’ » J h s k w “ w « ^ “w JttZ P.lecz^lKl Pocztowe istnieją z takiemi

i t o f f i S S S ^ ^ S r i s ę  i a r S S i S

kład w marcu 1878 r. (po zawafciu^ T t e  S d K 5 Ł I K  v &nieg° n ie n ^  z boku lub
rosyjski układu w San Stef.no, który Rosyę ma- S a s t  J v & i * ! ? h ^  na6wf 33 zaofia™i9 Na- 
S l  S T " 88 8rf § l W°Ją oddaIo^  i prawie od-1 pod Przemyślem - -  °Wę °^°ZT? osz?6ccwanego 

7 1 S-óźnif af t i  °d080bnił. °d ^ r t ł d o b  mocarstw bo u ł a t S  wbd

Są to inne pytania, których roztrząsanie nV ^‘esJihp ifi^  r  "  P an“ działań zaczepnych
przedmiotem niniejszego listu. Zamierzam w nim l i J , mU f/y pr?ez T kr0CZ9Eie w Lubelskie 
przytoczyć tylko główne cyfry zanrononnwrmp*™ i i t e,z ?1'm ?‘ giównej armii austryackiej ku Brze- 
przez rzU  na r. 1881 budżetu S £ w  r 3 1 bfldł ~ “ » .« a « e m  całego tea-
nych, porównać te cyfry z odnośnemi lichami I a j  tnnego, marsz zmuszający Rosyan do opu- 
w budżecie uchwalonym na r? K i wskazać ^  I śl« W ™  “ ich linii nadwi-
wody podwyższeń Przytoczone poniźći sumy każ- !ko^vwaó t S L aUf ryac^1.n1,9, ońrnieIilby si? wy- 
aego tytułu wydatków, wyrażają wydatek netto no len wtoi planu działań na prawym brze-
krywany przez skarby obu połów monarchii,’ ‘po I Stawy swomh d z Ł ń ^ h 1111̂  zabez/ eezonei Pod 
potrąceniu już od wydatków dochochów' własnych w obozem oszańcowanym pod

go tytułu. własnych j Przemyślem, w którym pozostawiłby bezpiecznie

s r . f f s * L a s ^ ? i C s K £ !  ™ r ^ . Ans? r ^ - \ - » - e ™ * » « . * . ^ ^
lem. Z tym ostatnim, który jest zarazem burmi-1 najbardziej uwzględnionych S e r t l /^ c ia ^ a p ” ^ !  ii 8°° budow? Sikc^  w Bzisnc ' w powie-

mówi}1 o podróży ^ j T s z f e S k a  ^ e ^ S  w T * ? ™  traktat« band!' ^ °  z An^  ^ L o  Z t .  “  ^  ^
przyjęciu jakiego tam doznał 'i że kraj ten o p u - lw ^ tó r y ^ o s tS a  ^oczyn iła^zńaS ie  \  A“Sl^  ’ A j Linharti 23-letnia żons unędaiks z Wie­ścił przed dwoma dniami okryty iuż szata z?mv ostatnia poczyniła znaczne koneesye. ner-Neuatadt, któia ^ z;eł, ’

Członkowie Dde«,«vł I I I  t W  ,a“ ?I?aekl. ^ dał ^ ę e ,  aby, nim osobny pisywała p o e t k i  I X

tego tytułu,
Wydatki 

manie miniI . , ,  _ - ' £— — •» u w j j m a i t ń u y  UU.

Eozda™ w c»r.j p.,™ mtaigtra spraw z>gra

Wydatki zwyczajne i nadzwyczajne na utrzv-1 87pdaIe 1 rezerwy- Zapewne do
manie ministerstwa s P M w T z n s i f i M . ' j s ;  S Ł t n s ? powr4cs m  ^ w - “ i '1 “ -i

s S'ę niedawno do piór. i

narodowe
rzuciła

mieszka

źe cel w budżecie na r. 1879 
Na utrzymanie w 1881 

sye wysłużone 
fikSiOyj itdL

na
90,935,756 złr

korespondencyj dyplomatycznych. Pierwszy dział 
s t S  ™ ^ i ? 9J ^ i ,0“den,V j.1 aktd^  Prz0d-

*T ^^V 533 6 1 7 ^ r u c = ^ ^ ^  60 korMpondencyj
a r. b., w którym wydatki te osaczone b v łfu !  3 ^  yCZnych .odnosz^pych się do rokowań 
^,935,756 złr. ’ oznaczone były na względem oznaczenia granicy bulgarsko-rumuńskiej
Na utrzymanie m a r y n a r k i  woiennói hnrli k f n i  sprawę o Arab-Tabię z okresu

- ł  okrętów, fortjfikowLie portów Trzeci 5 S  J 79 ^  CZ6rWCa 1880 roka'
zaprojektował rząd na 1881 r. 9,442,263 zł r ’ Lsicnia t r A w CT y rokowa* względem ozna 
w i ę e ć j  o 1,177,361 złr. niż uchwkłono na r b 307 k n S S S  tur.e? ° ; czarao^ rs k ie j , obejmuje 
W simie 8,264.902 złr. .kore?P°“dencyj dyplomatycznych z okresu od

Przeto ogół wydatków zwyczajnych i nadzwv- Nak 2 f  I  * i  d<> 12 października 1880 roku 
czajnych na utrzymanie armii i marynarki woien I Mrvi w IA  m? a7 dział. tyezy 81 ? powrotu do Buł- 
nój (nie licząc wydatków na utrzymanie obronv I k S n T n i  • 7  ™abomet<ńskicb, i zawiera 35 
S a!0ŵ ( .  b  ̂ wydatki te zamieszczone są w bu-flistooada 18 7 0  v -i q y jA-foiv? okresu od 18

m w & m m m“ i 6. ™  “ ?«S0 ralępb, ma-| P p ^ d ™  wypadki™ dpia j .,t  m»wa Kro- »»Wo «e “ " ,  ™ i " L ieN‘ 4™ ' r
nawettera do wyborców. Kronawetter nie jest stron-1 szoDa i wołając o Domoo eWaJ prz6S,r3'

I . - E 5 4 L - « w ,
iz i
h dwóch 

powozu i udać się na trv-

. —i— ua rou gms prezesa uszy , od-I
2 ? ’ “ S 5 a J ‘« l " » w«. * ™ » "k  > * »

TI7 , . j wworaj.;  ̂ Imkiem obecnego ministerstwa, ale człowiekiem!
ftw  t r l ™ ! 7’• I  I trzeźwo na rze,cźy patrzącym, którego uwzględnie- 

?  jaką!m e praw narodowości nie razi, a z prowadzenia 
ł c J  ? ^ 2 ‘Zy’ I spraw ekonomicznych i finansowych obecnego mi- 
S j J t0pm n’ |? 18!erstwa iest bardziej zadowolnionym, niż z dzia-
nA?-f i Z pr?zesel“ i [a“,a Poprzednich ministrów wiernokonstytucyjnych, 
powitał serdecznie które mianowicie z wielu miar ną szkodę Wiednia

w  -  ,  . -  -im  J u  f f i t a i " ° WS wW eń« r  ° 'L „ T o7  ułgidabl,.

^ ok rętów ,  ̂fortjfikowanie wybrzeży

w jsomie 8,264902 złr. M  o S t S

dżetach każdćj połowy Aon'archifTme n a le ż a ^ d o ld S iS ft 9 r;  d° 18 maja 188a Te kor?spcn 
budżetu wspólnego), wynosić ma w 1881 r. we- c z t e r y ^ ? ucaf t  wieIe światla Da te 
dług rządowego projektu sumę 107 911 636 złr Lrno-L f  < g y 8 a zawarte w dziale

o « i .  8,7 x0 ,9 7 8  *  nii J * J 2 i r  o°

mo

b ,o r i“ w a y c f ^ h mó i j “ i0my’ toWiKyM 

s p M o S c ." 0*4' A‘“ ‘’0WWaii!’ 40 mW
— Cóż mnie to obchodzi? Jam o tern nie nie

mn’e , on Przybył polować na nie- 
S ed^ i  P° , skońszonem polowaniu pojechał

5 - 4w4r 1 ^
O nie idź tam panie, bo masz tam zbyt 

potężnego wroga, ktorego jedynie przejednać 
zesz twą śmiercią.

— Któż to być może?
— Brat twój.
— Co? Mój brat, -  którego tak bardzo kocha 

łem, żem mu oddał majorat ufundowany przez 
mego ojca wraz z hrabiowskim do ziemi przywią-
S S S f f S P f f i  “iebie '  "K ” za

I .  j s s r t t
sów i nawet tej żeglarskiej świstawki, którą no­
sisz na piersi. Już je otrzymał nawet.

— Ha! trudno! Całe życie był nędznikiem. Nie 
gośdu?S1?" °6i mÓgł wiedzie<s 0 owym moim

- Wie tyle, że odjeżdżając zostawił ów obcy
n ciebie panie, torebkęf skórzaną w którel 
miały się mieścić niebezpieczne jakieś papiery.

— Ależ ja  ową torebkę oddałem do schowania 
r jp i w » e’ ?°pókl w.łaściciel po nią się nie zgło-

i  i“ l‘Z Y  ^  1,10 ?d ia w a h  b L r a t a e S i n .
t». ią  ,we™ br-

— Moja żona!

Serbia aawark z m o M r e h i ' m i w ^  . Ł .

^  i t  p i x S ^ s a V r M b i S l ^

ffo" W « ła S gdyŚ tWi0ją ź0.ną i teraz J'e8t żoną twe- go brata. Kto na całe życie skazany zostaje do
kop&lń Uralu, tego żona jest tern samem już z nim
rozwiedzoną, wolno jej natychmiast w ponowne
wstępować^wiązki Tak to jest już panie, S a

f a d ! *  y pa !a  i 0™ " ' * kobi^
ł n X  / yn^ ! Nie wystarczałoś jej
synem™ dziecko! Cóż się stało z moim

• ~  T.oż wiesz, panie, jaki jest zwyczaj. Jeśli 
ojciec jest skazanym, wygnanie dotyka i syna. 
1 aby me zdołał czasem powrócić, wypalono' mu 
na ramieniu piętno.

Słowa zamarły na ustach kapitana 
Pochwycił oburącz silnemi swemi dłońmi za ra- 

lona dziewczynę i wpatrzył się bystro w jej oczy. 
wiara ludu utrzymuje, że czasami szatan wstępuje 
w źrenicę człowieka i ztamtąd łudzi nieszczęśli­
wego najzwodmejszemi obrazami, tak,  że ten

a , “złowiek rzeczywiście odwaŹL^ . 
y i uląkł się szatana i pochwyciwszy silnie

S ^ ó k T w A T ^ .  sp°j'rzał mn^ a*o W oczy!
V n“V ie d°Jrzy demona; wówczas czar 

ustępuje. Kapitanowi przyszło to na myśl.
Ja sama tak myślę, to być może — wy 

mów,ł^dziewczyna,spokojnie, ocierając fartuchem 
„ „ y to kilka razy myślałam sobie, czy
tań ka m T  ^ Jdz§ , 8^ 8Z§> uie jest marą sza-
t J Ł  n  i l  tylko widz§- Bóg by dał, aby tak było. Całe życie moje, panie, błogosławiłabym
S i ,  « “ Dle Z-leg0 nIeczył- Proszę cię więc 

> pasie, wejdź w te drzwi, a  jeśli obejrza-

krzyształowego pał»- 
' “egajici się z sobą:

go, będącego własnością wspomnionej AkademH^wy- 
K 40-000 Btóp kubicznyeh 
8,i pod nazw, „Eclipse,® jest o wiele mniejszy i do 

lylk® 28’000 Btóp kubicznyeh. 
J  J W?ni0sły si? cba b*tóny wobec li­pnych widzów, między którymi znajdował się lord

wszy się nie tam nie dostrzeżesz, to wszystko wi­
docznie chyba szatańskie mamidła.

Fieodor wszedł do zapadającego sie baraku
Iw a ? -  W- na wiązce zSniłei słomy leżące 
swe^ dziecię. Koszulka osunęła mu się z jednego
STSern p ię ta IWająC Za0gnioną ran?> ^ P ^ o n e g o

Żeglarz padł twarzą na ziemię obok dziecka: 
objął uściskiem wątłą jego postać, ale nie krzy­
knął, nie zapłakał nawet.

panie mób tumani szatan, że widzisz nieistniejące rzeczy.
w c S l S  -Die sk?r,żyło 8??x dreszcz febryczny tylko 
wstrząsał jego ciałkiem; trwoga, ból i febra dzia- 
łały tn równocześnie. Oiciec okrvł ta am,™równocześnie. Ojciec okrył je swyca pła­
szczem i wziął na ręce.
«oAn;Yy85ncb? eie reszty» Panie. Własnemu 
t  u  rz^dcy dano polecenie odwiezienia twych 

f f i ^ Zanmk^ cb wwie,k^ żelazną skrzynię i 
dziecka do' Carskiego-Sioła. Brat wasz i żona byli
mfędzy — ^AU3 U_.Sk?.rb?  mijdy być Podzielone
j . i „  me wiem jakich panów; żona przypa­
dała w udziale denuneyant; dziecko zaś ka- 
zaD j Przywieść, by je potem wraz z nami, panie,
Z l f t Za VraL Dzfeek0 pIakał0 bardzo »  » n j  
do ??’ bym 1 ia z niem r8Zem siadłado powozu. Ale płakało przez całą drogę; rana

IF ' 0ma a biedactwo. Wówczas rządca 
™ S x n!® mo^ °  Ciągłego tego płaczu, kazał mi 
d^IIfcn. ? ° r ozn' narwać maków i ugotować 
to* d,,*ó t ®°, u -ni” niezawodnie. Narwałam 
wa7VTr. ’ “gotowałam z niego na pier-

dałamASZj ™ poPa81e mocnego napoju, ale nie 
S ,iW le * -y wlałam do wódki, którą pili 
rządca, woźnica i eskortujący powóz kozacy. Od

tego posnęli wszyscy. Wówczas zabrałam rządcy 
klucze od żelaznej skrzyni z woreczka, wyrzu­
ciłam go z powózki, po nim woźnicę, potem sama 
wzięłam za lejce i popędziłam. Ale kozacy wy­
trzeźwieni pogonili za m ną; kiedy już widziałam, 
że mogą dogonić mnie niezadługo, otworzyłam 
żelazną skrzynię i pełnemi rękami zaczerpnąwszy 
z niej złota i srebra rzuciłam na drogę. Tego on: 
tam nie pozostawią pewnie. A nim zsiądą z koni, 
nim pozbierają wszystko, ja  już będę daleko. 
I tak się stało. Gdym jednak dostała się do lasu, 
koń mi zakulał nagle, zobaczyłam, że nie mogę 
ocalić obojga razem: skarbów i dziecka. Jedno 
trzeba oddać im na pastwę. — „Chodź ukochany, 
powiedziałam do dziecka, obejmij mnie za szyję, 
uciekniemy". Wyskoczyłam z powózki, zostawiając 
powóz z końmi na drodze a sama puściłam się 
z dzieckiem w gęstwinę lasu. Kozacy ścigali po­
wóz, dognali go też niezawodnie wraz z wszy- 
stkiemi skarbami; ale ja  przez lasy, przez bagna 
irzeniosłain dziecko tutaj, gdziem wiedziała, źe 

na ląd wysiądziesz, panie. Nieprawdaż, że nie 
gniewacie się, panie, na mnie, żem przyniosła 
dziecko zamiast wszystkiego złota?..

Jeszcze ani jedna łza nie padła ze źrenic za- 
lartowanego w trudach żeglarza: nieruchomie 

wlepił tyko płonące oczy w piętno wypalone na 
ramieniu syna. Naraz gdy dziewczyna ukończyła 
swe opowiadanie, gorący strumień zalał oczy ojca. 
Otarł go. A na białej chustce pozostały krwawe 
krople. Chustkę tę podniósł przed oczy dziewczyny 
i szepnął jej głuchym, bezdźwięcznym głosem:

— Pamiętaj, żeś widziała człowieka płaczącego 
krwawemi łzami. A teraz weź dziecko na ręce 
i zanieś je  za mną.

— Gdzież się udamy, panie?
— Napowrót na morze 1 
Kiedy kapitan von Ungern powrócił z synem i

jego piastunką na pokład swego statku, zastał 
tam już wysłannika admiralicyi, który przynosił 
ukaz, mocą którego odbierano mu stopień, a w je ­
go miejsce nominowano brata kapitanem fregaty
? S ° Wl - Zat e  oniemiała> P a d a ł a  tylko cze- kając, jaki obrót wezmą rzeczy.

przenoś*? r08kaZ W m°rZe *  * tym> który &° 
To im dogodziło: tego podjęli się najchętniej’

w alzę ?  88 “ Dą tEm’ gdzie was Popro-

piekłufÓjdZiem Z W8mi panie’ ehoćby Przociw

s s r  m a
™ jdziei“  *v sojusz z piekłem, z morzem! 

b?a »  a I -  7  • zwia8tn« c7 burz§> morze wzdymało 
™ L ry ?Iemi bałTa.n y ; admiralicyi przyszło na 
myśl następnego dnia dopiero wysłać pogoń za 
ueiekającym całą siłą rozpiętych żagli okrętem.
. Wkrótce potem nadeszła wiadomość, że okręt 
jakiś rozbił się u wybrzeży wyspy Dago. Znale­
ziono główny maszt i sztabę okrętu, z których 
wywnioskowano z wszelką pewnością, że to wła- 
śnie ów ścigany statek z swą załogą pięćdzie­
sięciu ladziu siedmiu działami zatonął w głębinie 
morskiej O b p i  tanie Fieodorze von Ungirn nie 
wspomniał już odtąd nikt i słowem.

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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.rV londyński z swymi francuskimi i belgijskimi I zebraną na wystawie, Aby J a k  swoi , j ^ o b e y ,  
i Z i  Balon francuski wyprzedził o minutę balon powziąć mogli najlepsze wyobrażanie o calem bo* 

?!tS sk i. W przyozdobionej w t W o ro w ą  chora-1 gactwie odzieży i
„ondoli francuskiego balonu znajdował s ięzn a -|c ia , chw 

Bie fr. ncnski aercnauta p. Fonvielle, prezes Akademii I najprzód 
n?,Aerostation metóorologiqus“ p. Perron i komodoran-[ świetnych lub_coaziennyc ^
M _ 1X7 Itwlnnin KitnU nn<l U J ki »

25 października.
Na dsisieisay tw* przypędzono wołó*  galicyjskich I ponu pożyczki 
btoowińskieh 887, węgierskich 8 /3 , niemieckich |rządowej i org

ctwie odzieży i strojności mieszkańców Poku- ‘ „ J ,  kotttanuwyjayeh na środę 690; I W Irlanlyi ruch agraryjny szerzy się coraz
i, chwycił się komitet dwojakiego sposobu: o iu ; j  |dziej. Dublin Oaaate ogłasza postanowienie
jprzód ustawił 24 manekinów w strojach * ‘ = bakow i  ;sie woły stajaane 58 i hrabstwo Kerry zostaje w stanie buntu, i wyn
. , i i._i.  „u i to z różnych stron I riacoao g «  „ _v. I = - -— y- ai— — „nn.<siairiyjsk _ . ,

j węgierskie l  6 no
60 do 62 złr.
o 61 Va EłrCheyne. W bslonie „Eclipse," przyozd bicnjm ltego zakątka kraju, a oprócz tego oddzielnie roz-i 

^lln^zrem. królewskim, wznosił się aeronaut* pałacu I wieśić lub rozłożyć kazał poszczególne części, 
u*.uształowego p. Wright, sprawozdawca Central News j ubiorów męzkich i żeńskich. Tak więc każdemu 
ł^fntoersf. Pogoda była piękna i jasna, ale bardzo z l jraożekpem było: zachwycać się oryginalną i wie - j 

n oba balony przybrały kierunek wschodnio-po- | ce malowniczą, całością:na figurach, jakby żywych 
Sflniowv Jazda trwała około 2 godzin. Balon fran- (zasługą to  malarza-portrecisty p Głuchowskiego),
inski wzniósł się daleko wyżej niż angielski i spu-U  według woli obserwować i podziwiać składowe z ̂ u. ^ " d o  H '2 0  * .

K  godzinie »*/* po południu w Bedhampton odzieży cząstki badać drobne szczegóły w celach : 2 75 zh. K g  odLWW _  dy
■!Lleko H&vant, blizko 3 mila od miejsca, w któ- naukowych na licznych okazach. Dziwna to  zaiste pr. i 0 000 łiter procent ^
m Vie w 5 minut później spuścił balon angielski, rzecz, że jak  w każdym względzie usiłują miesz- B i 

Ł n k i e m  zakładu było, że ten wygra, kto dłuższą I kaócy górscy wyprzedzić swych sąsiadów nizin, 11 
MuLt-zeA przy świetle dziennem praebedzie. Zwy tak  i co do przepychu, czystości i wdzięku, bez-1 do 

PW wo więc podobno przyznane będzie balonowi an-[ sprzecznie odniosą Huculi zwycięztwo nad Poku 
ci?fwo w <2 V r  . I cianami dolin i nad Podolanami; — zauważali

delsohn dla ułożenia się o podjęcie wypłaty ku 
z r. 1860, objęda obligacyj kolei 

organizacyi banku państwa.
W Irlaniyi ruch agraryjny szerzy się coraz bar-

wymaga
to -; niemieckie |  wzmocnienia służby policyjnej. Rząd angielski wy­

znaczył 1,000 funt. sterl. na wykrycie zabójców

z Lahore z tego samego dnia donoszący, że 
w Peszawer panuje mniemanie, iż w Kabulu po* 
wstały zaburzenia a wieść krąży, że emir Abder 
Ramau został zamordowany.

Ostatnie telegramy „Ozasm
i  Ł tL tn h r w ic s  W. Amirowict & K, Sohds woźnicy Downeya, który zginął od strzału wy 

•** y  f i  Mi&rbtick. 1 mierzonego na właściciela dóbr Huthma. MimcC ąfi iStierbSck.

f e l e » « 0 t y  z b o io w ®  Lm w skM j
d. 25 pażdzier. — W i e d e ń :  psasajca 11 75 do

Mimo

; osom ui 
35 2o iśr.

uuiiu 1 xv«w» o » - . ,  . , rzepakowy 53 70 —■ -  » a e z e c j  ai: pszenica
gi® ‘ -  j  i Iśmy nawet przez porównanie manekinów i poje-1 —*•— sfa.; rzepik. (jesień) •

-  Lord major w Londynie wyprawił w zeszy dy| czvX c z e ś c iu b r a ń  że im wyżej z nad Dnie- mąki 159 kilogr. 59 75 złr.; ote) rzepakowy 
A„«k wieczorem w Mansion Home bankiet d la |aynczyc^ cz^ cl_u »rafl)_ ^ _ i“  ła™ L i ? . mii-tois złr. -  W r o c ł a w ; ps

paryskiej i brukselskiej
wtorek wieczorem 
członków municypalności

11-70 do 11 80 złr.; n eoak  (sierp.-wraeś.)
złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (liptCc siei- 

p-ea) 206 50; W o  — — ; spirytus loco 58 — ; oiej 
r  -   _  — Bz e z t

— złr. —■ P a r y  ż: 
13 —

złr. — w r o c i a w :  pszenica

B a d f P e s z t  27 października. Wydział bud*

tego czlfTaek parlamentu Diilon w mowie swej na ^zagranicznych w* rozprawach
(meetings w hrabstwie Donegal zapowiedział, ze , Bar H a y m e r l e  odpowiadając na h*
Iprowincya Ulster przystąpi niebawem do ligi,, a I &n ^ , * ■ ‘
i za rok nie będzie tam ani j dnego dziedzica. Na kwestvi1 czarnogórskiej przymusowo (imperauv;  
meetingu w Galway 24 b. m. zb ie ra k  głos; Par- | nn, nft„ , 7natftła ^ e z  traktat berliński. Niemo-

zamiarzi
a trudności układów między Portą a

yx. iOOOO liter procent k , . . . ^inel l  i u  uonnor, rierw szy z uicu im ciuwi, «« «*»
UP*” „ . (» ■  t-  b ,« m »  po icyi w J r .b r tw to M .jro  w . , « t  ę

bardziej malownicze spo-
 •— ,;ir. - knkuradza — złr. ; K o 1 o a i &.

stru  wbtępujemy na wyżynę Czarnohorską, tern jz łr.; spirytus  ̂ .
- i   • • . 1   * 1----J J a r  wtnl/\mninrrn onrt. I  j Ź îO  ̂ Zu« ) UWilwO  ̂ j Jtljk

I r y to  —

m i *  ™ t y  •kr y ^ ' i m V j r t r . r o T — o T ^ ^ o b L ' i  ł s ^ ; .do Londynu, aby uczestniczyć w m iędzynarodow em ^/^  „ otm całkiem podo-

rnw uxuutvjjłiuuwDU yairoairj a uiuoovn.ax 'j ■ . • l
i jU  W M .  n . ^ .it.g .oh  m l,.tin g lli . W g o -  “ J S U f a i S w i logxeiej u p s te o -1 r^ o ,

ń S S j S S U  «wi.o, stroie. I  tab  znajduje rte tu  ,  K o l o

ora-d InuBzezeniu balonów w pałacu kryształowym, 
burmistrz Brukselli z dwudziestu blisko radcami miej 
gkimi. — W  toaście, który lord mijor wzniósł na

nuBzezeniu balonów
burmistrz Brukselli z

cześć swoich gości"z kontynentu, wyraził on sw<jel^°^ne c*,°, sz ° ^ c fa n k a I  Odpowiedź Cesarza na przemówienie prezesówJ&hy stłumić zbrodnie agraryjne. ^  Iwiska monarchii; zawsze jednak rozważać będzie

czne interpelacye, oświadczył, że postawa rządu 
w kwestyi czarnogórskiej przymusowo 

meetingu w waiway 2 4  o. w. >»»»»>» «»»  1 naznaczona została przez traktat berliński. Niemo-
nell i O’Connor. Pierwszy z nich twierdził, że. od % Q i8totnym zamiarze Porty oddania
zwiększenia po lcyi w hrabstwie Mayo wszystk e I alcj a trndnodci układów między Portą a 
doniesienia o morderstwach właś iCieh ziemsk^^ch j p  °  t gje obecnie jedynie drobiazgów
są wymysłem dzienników ang.eiskich. Mniema on, c§ terminu wkroczenia Czarnogóreów i
że  zabójstwo lorda Mount-Morrisa było aktem ^ m -J  y > ,  względem formalnego
ety osobistej, nie zaś zbrodnią agraryjną^ Tak Par- M j n »  Czarnogóry ^  Minister wyraził

jnell jak  O’Conner oskarżają rząd o protegowanie 1 S g ^  luda helleńskiego, którego 
tyranii właścicieli ziemi W tych dniach ma być I ^ }P ^  a rozw6j cywilizacyjny ludów chrześciań- 
wytoczony proces mówcom na meeiingacK którzy .j Bałkańskiego jest jak  najbardziej
Jud podburzają, 1 jeden pułk wojska ma być wy P R jąd  gotów je8t nżyć całeg0 swego

względem

Z tego więc p o ''  ..................     *  1 8tan0'

-bo na to ciekawe społeczeństwo nasze

do danej chwili. Pytaniom tyczą- 
zrównania z ziemią twierdz naddunaj- 

sprzedaży statków wojennych na dolnym 
której wykonanie już się rozpoczęło, rząd 

baczną uwagę. Minister odpiera obawy 
-, . , Aro .poruszone z powodu tak zwanego wstępnego pro-

nnych kroków. ? uważać zawsze będzie uporządkowanie tak
zaprzecza pogłoskom o za-1 zwanych wrót żelaznych" jako przeważnie wspól- 

i m o w y  względem nowej pożyczki wło- 8praWę. Minister spodziewa się, że kwestya 
zawieszeniu takiej umowy, a to w .celu traktatu handlowego z Niemcami otrzyma w sku-x- — . . . . . . .  roz-<

Popatrzcież

filozofnją głęboko.... I ustrojenie włosów z pozłotkami do ślubu tj. ko-1 chwili oczywiście najbardziej przaciwko sprawom« m • I Ł. . .  1 • 1 \ rr Tr . ____A _ e___ ______ ___t.ŚMAJn nuTrmoCQIQAvm SS tST łlB-
 --------------    o - -1 . , . I nnoLuuui vu  pa n u j e   i
po-1 cie umowy o pożyczkę, potrzeba zezwolenia par - 1 zupejna Zg0dność, zachowania s ię ; we wszystkich 

em mowiaoYiu ^ głó-1 lamentu. Zaprzeczenie dziennika ministeryalnego pytaniach dotyczących Wschodu, Niemcy okazują

- - * - - d jlnvm Dunaju w pierwszym rzędzie I zaciągnięcia pożyczki, a  skoro kurs przymusowy I gtaj sekretarz Parnella za terroryzowanie dzier-
*ma ustać, pożyczka jest konieczną, wcześnie więc j żawców jecz za kaucyą wypuszczony na wolność;

, 1 1  1 : 2 .  nr.no1rant0 /) ,Tlłtn lAflt I . . .    TTTJ_1 Al Tllnnilin la.

Gimnazyaści marszczą brwi
K o sso w sk ie g o jn a jn a g le jsz e g o  załatwienia wymagającym a wStarcy motylkują i udają Selsdonów płochych... Ofi jrona i wieniec w kwiaty).   -  -■■

cerowie, wojakowi, zahł*d»ją stowarzyszenia opieki Jsą przebrane 3 manekiny: Hucuła ze żoną z Za-1 łączeniu z ustępem mówiącym o zwróceniu gio- 
zad dziećmi — kebiety odgrywają czynną rolę w „za-jbiego (cały na nich zapas rozlicznych przyodzie- i wne^ uwag! A ,n firAa w ns r ‘
machach," „wybuchach dynamitowych" i innych tym I Wek i ozdób na piersiach), i mieszczanina kosso-j Węgier ma 
podobnych krwiożerczych i morderczych zabawkach...iwskiego (na nim wysoka biała kuczma, żupan]żeglugi na 
Mężczyzn! nie chcą się pojedynkować i uciekają tchó-1 granatowy i starodawny pas). Z H o r o d e ń s k i e - | n a  oku.

.. . t W Ił   1 _ nko. I ‘  •I •___ A ITT TlłlinWłfl włnfipi 1 *7. ftlAwrzliwie z placu; młoda panny zsglądają mężnie oko 
w oko śmierci i nadstawiają Smi*ło pierś na strzały 
rewolwerowe... Osoby duchowne czytają Renana, 
Strać s i i bawią się w wolnomyślność — przyrodnicy 
budnją naukę na podaniach mojżeszowych... Wysocy 
dygnitarze świata urzędowego lubują się w propa 
gandzie radykalizmu —  drohne wicemundurowe „in-

t, | W  sobotę panowała straszna burza u brzegów
A n a L f Nowej Szkocyi (półwysep kanadyjski); wiele o- 

przeciw Austryi, L  tów z0gta}0 rozbitych.

•  Tu 7 nńw TkrTiAWft-S p . * 7.5i«3n ist.niP.iiiA deleeracvi wspólnych i na wy-1ryalnego w oerbii wyja 9

— o - . ministe I Ł o n a y n  z  1 pa^uw w iu^ . r,*
tnscr!a“ sp i.to ta i, Jako ,k » j» i « * * * * .  Ko-1 śaiatyna) ubraną oalkiem odrobnie, _ eboć n ie-1 obecnego p o t a l ę n i . f f b a S d j  S n j ó  ^ n o S / ^ a S i a 7 ’o fa jw /
biety piłują trupom ręce i nogi i własnemi rękami mQiej fantastycznie i poważnie. Tu znow przewa- od czasu rn0L } ^ la §rodków się że kwestya stosunków handlowych z Austryą śmiesznością • demonstracya flot chybiła
wyjmują im wnętrzności z rozpłatanych brzuchów - L a Wołoszczyzny uwydatnia się na zmieniających |nikającą ztąd potrzebę ofiarności ^ l a  SroUSów j s i ę , ^  awesiya X „ „ oła role. Na innem m ie i-lAn^  S m ie szn o sc^ ą ^ aem o n srra j^ ^
mężczyźni w Bile wieku stają się członkami bractw I się

•1 f S_l_ rlnlnnoikoi'- S 1 __
Btwu i literaturze —- literaci i dziennikarze aspirują że m iasta, a jedwabnozielony kaftanik pokryty szenia budżetu wojskowego silniejsze znajdą P0' | “ e» ei ° “ S  n,«rwonSi. \ UW  P ^ y P ” 811 A
do wojska i do urzędów cywilnych... Jenerałowie za-Ljem no niebieskim, w aksamitny połysk wpada-1 parcie niż w austryackiej.

1 - - 1 - ieszonym na ramionach,! Zwracamy też uwgę na streszczoną
cudzoziemskie. Ze Z a-Im ow ę Kroaawettera do wyborców w Wiedniu

Jutro nastąpi otwarcie Sejmu pruskiego.
Organ ks. Bismarka Post, rozbierając czynności

kładają stowarzyszenia pobożne i towarzystwa muzy-ljąeym płaszczem, zawieszonym 
czne — mn!chy i artyści muzyczni fundują kompanie I zapowiada sąsiedztwo

moxxegw yt “ . r  .-----------  ft. juzyc przymusu uia n^Ł juam a .. —
danego delegacyom do księgi czerwonej. Iniemającej dla niego interesu. Grecya nie posiada

Dopóki Murynowicz nie zjedzie do Belgradu, 14adneff0 Drawa do przywłaszczenia sobie posia- 
kursujące po mieście listy nowego gabinetu uwa- r 
. . n .  r  ----- __ na zbadanie

przemysłowe na akcyach... Ułani zajmują się pocztąjle s z c z y c k i e g o  znajdujemy 4 manekiny, cał- 
i telegrafem — prawnicy i adwokaci oświatą ludo-jkiem zwyczajne ubranie chłopa ze Starych Za-
wą; artylerya flotą — flota finansami; finansiści ztra 
tegią, a tancerki z baletu kawale,-yą, aityloryą, flo-k p o b l i« t ic h w .i :  D . t a , t a ,  n J  D .Ł .

Iżać tylko można za ballon d’essai 
I głosu opinii publicznój

Ostateczna narrd y  nad oddaniem Dnlcigna od- 
— wiosce K unia, leżącój na samój 

donoszą do Polit. Corr.tegią, a tancerki z baletu kawa'e?yą, aityiorya, ho- z pobliskich wsi: JLioDrowian, w rzaw y i x x w «  u,  r ; " ! "  r Dj a l ; u  Anatrva m offlaLranicv Dulcifma. Jak  donoszą do Polit. Corr.

J i s r  a  s
manekinach, cał- austryaeka jest największem zadaniem przyszłości wlekającemi f ^ ' e“ e ^  S ^ W a id h a r d t  udał 
.. habv z Wałko- Niemiec i Austryi pod względem materyalnego obu J Konsul au&tryack1 w P r y __ vn <1a PntT.

T B A T K .  We czwartek d. 28go października:

żadnego prawa do przywłaszczenia 
dłości tureckich i nigdy Anglia nie przyrzekała 
Grecyi powiększenia jej dzierżaw. ^ _

P e t e r s b u r g :  27 października. Hr. Luris-Me- 
l i k o w  uzyskał w Liwadyi od Cesarza potwier­
dzenie wniosku względem narady nad kilkoma 
projektami reformy administracyjnej. Za powrotem 
swoim odbędzie on naradę nad rewizyą ustaw dru­
kowych. Pogłoski o zatargach między nim a  człon­
kami komitetu ministrów są zmyślone.

— G a b in e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majijs) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
werayteckich.

 Orda 26 października pochmurno; termometr od
0-2 doszedł do - H ’S C. Barometr opadł nizko; d.|C  
27go o g. 7®j raso sfer, jag® był r« 32*3 aai&Se., Ur- 
mosaetm 5*0 0. Wkf» południowy.

—■ We czwartek dnia i‘8go października: ŚŚ. Szy­
mona i Judy ap.

żuchach (na jej
|8zek z czerwonej włóczki sporządzony).

(Dalszy ciąg m

Dtiauai uw X X X I V J r  ----------  „ «
W nowym gabinecie greckim Valtinos jest mi-

K u r z a .  — W i e d e ń  27 pażdziem. 2 godzina 
30 minut po poŁ Renta papierowa 71*75. —  Renta 
srebrna 72*60.— Renta złota 86*75. —  6°/0 Renta 
złota węgierska 107*50. — Losy z roku 1860

s r a  sz

W p l a t a  ( t u p t a  P o t a s  i  i o t o i j i
przez

Marcelego Turk a tvsfc ieg o.

(Dzlasy oiąg)
Drugą grupę, obejmującą u b r a n i  a i s t r o j e ,  

uważamy za najważniejszą i wyczerpująco niemal

Wschodzie przez ks. Bismarka

a — , -— r -  ? .p rz e n ie s ie n iu  k ijo w sk ie g o  jenerał gubernatora Czert- 1  Król Jerzy wydał ro a  iuż nonrze-ldy 81*— — Losy 1864 roku 172*50.— . Akcye
Gospodarstwo imMi przemysł. ^

naczelaikiem mżymeryi. ijiiz x /, rouu oyu w c y  j j Sweeierskie 108*75.— Akcye kolei Koszycko-Bog.

r d « Ł  synowie Cara, ^  ^  “ “

pny krok do działania zaczepnego

28 października.
A  SJa targowiska 35 złr. | Hurko
P a s z  1 25 pażdz.; 33*50—34 — W r o o ł •  w

125 pażdziem.: w miejsca 56 83 mrk. płacono, na pażdz 
56 80 płacono — S z e s e c i a ,  25go pażdz.: w 
iscu &7 60 r:rk.. a® pażdziem. 57*50 w/k., w _ 
dziemik-list. 56*50 mrk., aa kwiecień-maj 57 20 wte.

i B » r l l  n 25*0 nażdaiam.: w miejsca 68*— mrk., na przybyć mają jutro do Rzymu i
5 7  SO iark m  nsżd -listopad 57*20 mrk., na dłużej. Powodem tego ma być sprawa małżeństwa pażdsi. 5 7  5 0  ua-k., e* paza. ustopaa j w„s.*Ata. how em nie zostali we-P a r y  4,2520 pażdz.: na Cara; obaj ci książęta bowiem nie zostali we- 

Mi miesiąc 63 75 frk., na listopad 62—  fek, na gruds, | zwani do. uczestnictwa; w grzędow ym  akc ie^ jecz
kwiecień-maj 58 10 mrk. 
c«n jalssiśąc 63 75 frk., na 
61 75 frŁ, m  atycseń-kwiecisń 60 25 frk. [będą o nim tylko zawiadomieni, jako o fakcie.

W Petersburgu przebywa bankier berliński Men-

Sejm Rumelii wschodniej został otwarty d. 26 
b. m. mową Aleko baszy, który zaleca spieszne 
uchwalenie ustaw finansowych.  ̂ ,

D aily News wczorajsze zamieszczają telegram

kredyt. Ziem. 100*- 
Usposobienie giełdy: ciche.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukowaki.

K u r i  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u b ł.

Mffsafećh® 27 Pażdzier.
Babie psakrswe rosyjskie sia 100 w. . . .  
Rubel źrebmy obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek , . .
Dukat ważny 
20 frankówka
Imperyał ważny • *
Srebro austryaokle sa 100 to . . . .  . . .  
Kupony srebrne płatne

L is 'y  za8tatme i ćhUgL
M  pożyczka krajowa galioyjęk8_ . » i m Ą . *, 
ObMgsoye indemaizaoyjne galicyjskie 
M  listy zast, To w. kredyt, ziemsk,
6yi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6< listy zastawne Banku hipot. .
“ * ** * dłużne galic. zakł. włość.

l |
► a I I I

pxa o

6s< l i s t y ___
5V. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6H listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6jś łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, aa 100 złr. w. a. jg 
li t  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot j \

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o u
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 nibli)

4"fi listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)
So listy  zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4>[‘listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . ; . P° ®hr. 210 
Akoye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 
Akoye Banku bipotecz. we Lwowie 
Akcye B an k  gal. dla Hand, i Prs. w Krak,

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa . . . . •

200
200
200

ś§Saji|

m  —
1 58 

67 25 
5 66
8 32
9 60 

100 —
99 bO

H9 — 
I 68 

53 25
5 68 
9 40 
9 70

100 —

98 —
96 50 
®0 -  
86 50 

101 25 
98 — §i

ss
s§

1 
SI

 
1 

1 
1

94 - 96 -

97 — 100 —

97 50 99 50

103 —
97 - g .
97 — m
98 - 2  84 50 g

106 -  . 
99 - g .  
99 —J« 
99 502 
86 - S

268 — 
161 — 
095 —

270 -  
163 - -  
305 —

I 19 50 
23 50

21 —
25 50

100
100

W lw dw ń 26 Pażdzier.
OhUgi Mwgv państw®.

SsnU papierowa . . . .
B»nt» srebrna . . . . .  

iffUesiM złota . , . . • • *
3 Losy * roku 1854 po iGC &
H  /  » 1860 « 900
4$  ” ” 1860

Z Z 7864
Z .  1864

Lssy Cosio-Benten . . . . .
ObUgi indm m isasyjm ,

CWsekłe ............................. *■<# M»&*
BakowińsMo . , . • « •  * »
Snlicyjskic . . . . ■ « »  »
Morawskie . . . . . .  % a
Miiszo-AustryaeMe . . . .  • „
Wyższo-Austryackie . . . » »
Szlązkie » »

; : : :  *  :  

j J g ś H W ; «  • :
Beś Obligi poż. kolei węgiar*ki®j . . . 
M  Kenta węgierska złota . . . .  .
4Vl7J „ » i, (za Ostbahn.)

A kcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

. austmckie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

n . węgierskie . . 
Depositen-Bank . ♦ • • • *  
Eseompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Dnionbank
Verkehrsbank ogólny • • •
Wied. Bankverein . . . .

Akoye kolei.
Albrechta . . . . • 200 ste. ssa
AliSld-Fiumo , , ; i 2® • «!

71 50
n  5? 
86 60 

122 75 
129 60 
132 -  
172 75 
172 -  
28

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
300 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 .

71 65
72 7C 
86 75

123 26 
129 76 
132 60 
173 25 
172 50 
30 -

104 6C
96 —
97 40 

102 50 
104 50 
102 50

104 25
93 
95 25
94 7

123 -  
107 - 
84 50

Ul  -

m  50 
276 8( 
245 50 
765

814 -
108 — 
126 25 
135 25

97
97 8| 

103 
105 60

104 75 
9i -  
95 76 
95 25 

123 50 
107 1 
84 75

l i i  25

m  6o
277 — 
246 
775

816
108 25 
127 75
135 50

71 50 
151 50

73 -  
152 50

525 to . 
210 •  
200 *  
200 „ 

1060 „ 
300 0 
210 , 
200 , 
200 a 
200 „ 
200 * 
200 ,  
200 « 
200 „ 
200 „ 
200 . 
200 . 
200 „ 
200 ,

Donau-Dsmptsch.-Gee..
Elżbiety
Linz-Budweis . . . .
Balzburg-Tyrol- .
Ferdynanda Nordbaas 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Cem.-J8Bsy .
Nordwest anstr. . . .

» Lit. U.
Rudolfa . . . . • ■
Siedmiogrodzka I • . 
Staats-Eisenb.Gesell.
Sfidbbahn (Lombardy)
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gai. Łnpkowska 

_ Nord-Ost . .
„ Westb. Stahlw.

Listy  zastawne.
6iź Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
55 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5?  ,, n papier. 38 lat
63  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7^  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6sś Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/ v n n złote 36 lat 
4«ć Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 

Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5*  « » , n0W6 37 IatA  .  Banku Hipot. lwow. . . .
6^  ” Banku Włość. lwow. . . .
5* Bank. anstr. wgg. (Nationalb.) w. a.

Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt
5Vsś Wee. ogól. Buden-Kredit . 34 lat
5 /s5 n Boden-Ki edit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta * * * “ * ®fe* Alf51d-Fiume . . . • |00 ,

Em. 1874 , 200 „
Douau - Dampisoh. 100 i 209 to . 654
 .........................  100 to .  4%*

.  Em. 1862 g a 300 m

531 
187 5b 
169 —
155 75 
2400

167 50
270 25 270 75

pfao$ żądają

188 — 
170 -  
156 25 
2405 

168 -

126 50 
162 50 
F 6  60 
193 50 
157 75 
136 25 
274 50 
81 50 

243 -  
138 75 
143 50 
145 75

117 -
100
100 RO 
105 50 
100
95 50 
91 75
96 75 
96 75

10 ) 90 
99 50

101 85
100 50

101 -

5*

197 
563 -  
176 50 
194 — 
158 25 
137 _  
274 -  
82 -  

243 60 
139 25 
144 _  
146 25

117 50
100 50
ie i  25
106 50
101

9£ 25 
97 50 
97 50

101 40
100 50
102 -

101 —  

99 -
101 50

87 80
88 -

98 
97 50

88 30 
88 30

98 30 
98 -

Elżbiety Linz-Budweis. 200 to .
Em. 1870 . . 200 »
Em. 1872 . . 200 ,

„ Salzb.Tyr. 1873 200 .
Eperies-Tam. węg. cześć 300 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. to . i  AJ*

_ ,  wal. s. d
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5$
„ poż. 14 milion, 1872 »

>ż. 1876 r. . . 100 »
zeta Em. 1867 200 

* - Em. 1873
Gal.-lar.-Lud. I Em.

Frsnc.
poż 

!. JÓZI

1867
1871ra

Koszyoko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

.  H - 1867
* I r a  Z 1868 
;  > ,  1372

Nordwestb. austr.
_ Lit. B. 

I * Em. 1874 
Rudolfa . . • • • • 

Em. 1869 . .
* Em. 1872 . . 
B Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . •
StaatseisGnbahn fr. 5CXJ 
Sfidbahn (Lombardy) .

Ii * *
Theissb.-Gesell. • • • 
Węg. gal. Łupków. . . 

„ „ U Em.
Nordost . • . 

.  złotem
* Westbabn . .
* B Em. 1874

Losy.
55Ś Donau Reguł. . _. . 
premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
3^ - Tureckie . . 
Kredytowe , . . . «

200 „
300 * *
300 »
300 ,
200 „
300 to . 4%?S 
300 the. 5# 
300 *
300 ,
200 „
200 „
200 ,
300 *
300 *
300 ,
200 .
200

99 50 
99 50 

lOt 50
98 30

105 75 
102 -  

105 20 
108 — 
107 50 
9® 60
99

złr. 3fi 
500 fr. „
200 to . 5^

200 *
200 ,
300 B
200 B
200 .
200

100 to . 
100 „ 
100 B 
400 tr. 
100 to .

płacą M l

87 —
90 2*
92 75 
89 50 
89 —

[100 — 
99 10 

118 50
93 30
91 75 
91 50

112 25 
80 50 

174 75 
123 — 
110 —  
99 -  
85 40 
80 - 
82 25 

102 76 
89

100 
100 —
102 50
98 50

106 60

105 60 
108 50

99 90 
99 30

105 50
103 25 
102 25
87 50 
90 50

90 — 
89 25

100 20 
99 40 

119 -  
93 60 
92 -
91 90 

112 75
81 

175 50 
123 50 
110 50 
99 30 
85 80 
81 
82 50 

103 26 
89 V. 
87 -

112 80 
115 75 
107 60 
14 25 

177 25

113 — 
116 25 
107 90 
14 50 

177 75

Ś^Zanau-Dampńśch. . 
Inspruku. . . . . .
Keglswioha....................
Krakowskie. . . . .
Ofner (miasta udy). .
Palfly............................
R udolfa.........................
S&lłZłft • • • • .# a * 
Salzburgskie . .
St. Genois . . .  
Stanisławowskie . . .
4 V,5< Tryesteńskie . .

9  • •
Waldsteina....................
Windischgrfitza . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20-frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty sterl. aagielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

42 .  
105 .  
20 .  
10%. 
10 .
£  * 48 s
101/,.
48 .
20 .  
42 „ 
20 „ 

105 .  
60 .  
a i .  
21 .

płacą

K w iw  26 Pażdzier.
Akoye Banku lup. gaL 200 złr. . 
fyi Listy zast Tow. kred. ziem.
4*
5*

6*

» * „ 5  , : .*„ „ 37-letnia
Banku hipot. gal. .

włośoiań. gaL
5< Obligi inSem. gal. lOyi Podat. 
t y  B pożyczki krajowej . .

[ W u n a v i  26 Pażdzier.
t y  Listy zastawne II saryi . . .

kupon .
t y  Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
t y  Listy likwidacyjne . . . .

kupon i

38 — 
102 50 
23 50 
15 6t  
20 — 
37 — 
37 25 
17 -  
48 75 
21 — 
47 25 
23 50 

125 75 
65 — 
32 50 
42 -

5 64 
9 36 
9 69 

11 74 
10 69 
57 S O 
117 75

291 — 
96 80 
91 —
96 80 

101 30 
100 —

97 — 
100 —

rop

85 50

ż|d#&
40 — 

103 60 
24 50 
16 50 
20 50 
39 — 
37 75

49 25 
22 — 
47 75 
24 50

33 — 
C2 50

5 65 
9 36* 
9 71 

11 78 
10 71 
57 95 
118 25

296 — 
97 80 
92 —
97 80 

102 30 
101 50
98 -  

101 50

rub.|kop

99 EO 
137 
98 25 
172 
86  —  

161



dZAS x Czwartku 28 PtśMmMm* 1880.

f (3031-1-2)

W  p ią tek  d. 29 październ ika 
odbędzie się

M a fo « ź e ń s tw ©  żaf© fo ii®
o gods. lOsj 

w kośoiah 0 0 . Kapucynów, 
za dusze ś. p.

l U S l  i  lelcldw Jakubowskiej 
Maryi a Heklflw Dptóiej,

u  które rodzina zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i pobożną Publiczność.

E n n d m a c h n n g .
------------  (2968-1-3)

Am 22. November 1. J. um 11 
Uhr Vormittags wird in den Amts- 
lokalitatea der k. k. Milita r-Intendanz 
zn Krakau eine Verhandlung wegen 
Sicberstellung der tracteurnsassigen 
Verkostigung der kranken und kom- 
mandirten Mannschaft, dsnn wegen 
Liefernng der Spitala- und sonstigan 
Bediirfnisse, ferner der Reinigang 
der Krankenwasche bei dem Trup- 
pen-Spitale in Tarnów auf die Z sit 
vom 1. JSnuer 1881 bis Ende De- 
zember 1883 mittelst Eatgegennahrae 
sehriftlicher Off ar te stattfinden.

Der beilaufige Bedarf der sicher- 
zustellenden Gegensfande, sowie die 
naheren Bedingnisse der Offert-Ver- 
handlang und der eventuell abzu- 
achliessenden Veitrage uber die trac- 
teurmassige Ausspeisung konnen bei 
den k. k. Garntaon-Spitalern in Kra­
kau und Lemberg, ferner bei den 
Truppen-Spitalern in Wadowice, Neu- 
Bandee u. Tarnów eingesehen werden.
K . l i .  IM illtiir -I iite iid a n z

Krakau am 25. Oktober 1880.

M i e s z k a n i e .
Z powodu nagłego wyjazdu są 2 pokoje, 

przedpokoik i kuchnia, I. piętro suche i ta­
nie, w domu Nr. 101 ulica W o l s k a ,  za­
raz do wynajęcia. — Również odpowiednie 
dla PP. kawalerów. (2997-1-3)

O dbierając na własną rękę r e -  
e t a u r a c y ę  w ulicy ś. J ó- 

z e fa ,  w  domu W . Chmurskiego 
z dniem 31 b. m. — mam honor 
zawiadomić o tym Szan. Publi­
czność i zarazem upraszać o ła­
skawe względy, przyczem po­
ręczam za dobre trunki, a mia­
nowicie okocim skie piwo, jak 
również wyborowe i świeże po 
tanich cenach potrawy. Pole­
cając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, ręczę 
osobistą odpowiedzialnością za 
prędką i rzetelną usługę.

pwh-o i Malanowski.
D o b r a  z i e m s k i e

Są do sprzedania z wolnej ręki pod ko- 
rzystnemi warunkami d o b r a  z i e m s k i e ,  
położone w Królestwie Polskiem, gubernii 
kieleckiej, powiecie włoszczowskiem, w gle­
bie pszennej , mające ogólnej rozległości 
włók 61 czyli mórg 1834. W tem lasu u- 
porządkowanego mórg 768 — Gospodarstwo 
rolne w najlepszym stanie również jak i 
budynki.

Bliższej wiadomości udzieli Wny Brzeski 
przy ulicy G ó r n y c h  m ł y n ó w  w Kra­
kowie, w domu p. Gttnziga, obok gmachu 
Towarzystwa Ogniowego. [2996-1-3]

Pewne starsze Towarzystwo ubez­
pieczeń od ognia i na życie, mające 
jaknajlepszą reputację, przyjmie

ajenta
dla zachodniej Galicyi, za odpowie­
dnią pro wizy ą. Oferty pod adresem 
jt. k . za okazaniem karty inserato 
wej, poste rest. L w ó w .  (2990-1-3)

St. 574.

Na mocy upoważnienia Wys. Wy­
działu krajowego z dnia 15 paźdsier 
nika 1880 r. L. 45610, rozpisuje się 
niniejszem lioytacyę na dostawę su­
rowych artykułów żywności do szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie w cza­
sie od Igo stycznia do 3Igo grudnia 
1881 r ., w następujących osobnych 
grupach z wymienieniem prawdopo­
dobnie w ciągu roku potrzebnej ilości 
z każdego artykułu, a mianowicie:

G r n p a  I .
mięsa wołowego około 30,460 kilo 
cielęciny „ 12,850 „
skopowiny „ 450 „
polędwicy „ 860 „
kości „ 3,800 „

G r a p a  I I .
słoniny około 2,220 „
smalcu „ 1,260 „
wieprzowiny „ 50 „

G r n p a  I I I .
mąki pszennej N. 0 około 50 „

(OZOS) *f>I°P m  ‘Of \itf
(■BJOS9M) TOTJQ

i
: onupop ofq 

fcSom ‘Xqazijod aiztu a* 'ipm 
•aidaxa i cmip ‘aMoinojj 

a n u t tO T q a m n
u io > f  3  f n ł j o d  j; 

Ótuiz fejea 'en upSfunlw op 1>g

[2867-1-3]

żytniej

1
2
3
4
5 
2 
3

1,000
8,000
8,000

12,000
3,500

38,000
2,000

Z ostatniego zbioru najlepsza
K A W A  z  H A M B U R G A

wprost pocztą franco opłatnie w wal. anstr. 
Frawdz. arab. Mokka najlep. 5 kUo złr. 8-—

7 — 
6-50 
6 — 
6 -  —  

5 60 
575 
5-60 
5'45 
5
4-75 
4-6U 
450 
3 — 
2 '

kaszy jęczmiennej tak
zwanej targanki „ 4.300 „

n perłowej pobielanki 3,640 „
„ tatarcz&nej całej 5,100 „
„ jaglanej około 6,100 „
„ częstochowskiej „ 720 „
» pszennej „ 500 „

otrąb żytnich „ 1,000 „
G r n p a  IV .

wina białego około 4,000 litr.
„ czerwonego „ 650 „

octa „ 350 „
G rn p a  V ,

cukru około 1,900 kilo
kawy „ 860 „
ryżu całego „ 3,730 „

„ łamanego * 1,130 „
G r u p a  V I . 

mleka niezbieraaego 46,660 litr. 
a dziennie około 130 „

„ zbieranego „ 19,160 „ 
a dziennie „ 50 „

śmietanki słodkiej „ 880 „
a dziennie „ 3 „

G r u p a  V I I .
słomy żjtoiej prostej „ 30,000 kilo 
owsa „ 70bekt.

Oprócz tych artykułów potrzeba 
jeszcze:
grochu okrągłego około 8,000 kilo 
fasoli „ 3,000 „
soli „ 3,000 „

Licytacya za pośrednictwem ofert 
pisemnych, marką stemplową 50 ct. 
zaopatrzonych, odbędzie się w kan- 
celaryi Dyrekcyi szpitala rzeczonego 
d. 8 listopada 1880 r. od goda. 10 
zrana do 12 w południe.

Oferent winien zadeklarować, któ­
re grupy artykułów wyż wymienio­
nych ma zamiar dostarczać, a oferty 
mają opiewać na ceny stałe lufo 
t a r g o w e  z  o p u sz c z e n ie m  
p e w n e g o  p r o c e n tu .

Nadto oferta obejmować winna, iż 
oferent warunki licytacji czytał i ta­
kowe dotrzymać obowiązuje się.

Wreszcie do oferty dołączone być 
mają jako wadium następujące kwoty: 
do artykułów w grupie I. 2000 złr. 
„ » „ II. 240 „
» „ „ III. 1350 „
„ „ - „ IV. 230 „
» » n V. 300 „
„ „ „ VI. 450 „
n n » VII. 85 „

aa groch i fasolę 60 „
sól 30 „

Bliższe warunki dostaw odczytane 
być mogą każdego dnia w godzinach 
urzędowych w kancelaryi Dyrekcyi 
szpitala rzeczonego.

Kraków d. 22 października 1880.
Z  K om itetu udm inistr. S zp ita la  

św. Ł a zarza .

„ Monado brtn. wielkoziar. 5
Poił. Ceylon, wyborna 5
Fkntac. Cejlon elic.na 5
Ziota Jawa najlep. wislkoziarn. 5
Ceylon bardzo dobra „ nieb. 5
Cuba „ » » Kie!. 5
Wied. mieizanka wozeg. pigk.
Złota jawa najlep. mocna 
J&wa żółta pigiwa »
Jawa zielona b. pigk. wiel. ziar.
Afr Mekka pigk. bron. mocna 
Saut.e. bar. n zielona 
Camiiims pigk. mocna ozvsta 
Hwbita f«niiLjaa b dobra 
Hsroatu faaiilij la najlepsza

Knpująoym wigksją ilość dajś"zniżkg 
JK. H* Hchnia w  A lto n ie  pod Hamł rgiem 

f ir m s  is tn ie ją c a  o e  1 8 6 1  ro k u .
(2921-1-)

5
5
5
5
5
5
5
%
%

I W I IH 1 8ŁÓŁT

SAV0N
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. P IHADB, PARIS
Mydle to ototarn ai« olejowatsiei* i wytzi- 

lanym upaekem, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je używać z pasty 
kallidermiczny (pAte cn lliderm lqne).

[2295-4-J

Fosmlnije się nancsp lehao  " a" k *
t r z e .  Bliższa wiadomość 
poste rest. Kr a bów.

s r y n a  c v -
pod lit. M. H. 

(2998)

W  HANDLU

F. Brono M n w Mowie
wszelkie przybory do

k r a w i e c c z y z n y
damskiej i męzkiej znacznie powięk­
szone zostsły w wyborze, w skutek 
czego handel starał się ceny najprzy­
stępniejsze ucztbić, ażeby coraz l i -
c z n f e j s z a  ż y c z l i w o ś ć  S z a -  
n o w m e j  P u b l i c z n o ś c i  zado- 

wolnić pod każdym względem,
(2 9 9 9 -1 -1 2 )

Wf i

i

rooms powstania
1 8 3 0 | 3 1  r . - M l

O p o w ia d a n ia  k a p i t a ­
n a  P a t e l s k le g o  z  la t  
1 8 2 S — 1 8 3 4 ,  powtórzył 
J. L. 8o, 256 str., na welino­
wym papierze z kolor, ryciną. 
Cena 2 złr. 20 ct. z opłatną 
przesyłką, za popreedniem na­
desłaniem pieniędzy.

P a m i ę t n i k i  j e n e r a ł a  
H e n r y k a  D e m b i ń ­
s k i e g o  o p o w s ta n iu  
w  P o l s c e  1 8 3 0 /3 1  r .
Wydanie drugie. 2 tomy, 355 L 
i 480 str. 4 złr. (2781-3-8) f

Do n abycia  w  A dm in istracyi F
Czasu“ w Krakowie. r

PP. Księgarzom odstę- £ 
puje sie za gotówkę stosowny f  

rabat. * ^ |  >
■O

$ U w U  i  p o w i d ł a
tu r e c k ie ,  — oraz codziennie wie­

czorem świeżo pieczone

taunts i i  wlfskle
poleca handel E d w a r d a  F u c h -  
s a  w M .rak© w le. (3021-1-4)

Asystent farmaeyi i  uczeń
w rotes, pnszubtiją nmieszo^enis od 15 Jist i-
pads, b r. Blifaoa wialomośó a H . Hi. nr. 1 0 5  
poste rest, w B I » ? y  prey B l d t f e m  (28S3-3 3)

K A R E T A
używana w dobrym stanie, jest za umiar­
kowaną cenę do sprzedania. Wiadomość u 
rymarza Przybylskim o  w Krakowie, ulica 
F l o r y a ń s k a  Nr. 324 (2889-2-3)

      — 1 1—- htt ~t 1 n  nam 111 i i, i , i iii

Kilkaset pmwfoiwych holenderskich 

h i a c y n t ó w
w wyborowym gatunku, w kolorach, sztuka 
po 20, 25 i 30 cnt. jest jeszcze do sprze­

dania.
H o  d e k o r a e y j  s a l o n ó w  polecam: 

palmy, smocze drzewa (draceny), fikusy i 
inne rośliny liściowe po najtańszych cenach.

W i e ń c e  ze świeżych wawrzynów i nie­
śmiertelników rozsyłam za zaliczką wedle 
cenika.*|g (2896-3-3)

K a r o l  F r e e g e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie, 

ulicafLujbiez pod Nr. 103.

ŁatarDle m  groby
na dsi?ń saduwny sóinf j wielkości poleca

(2958-2 2) F r ,  E b e r t
w Krakowie n XX Francis?,kanów.

PAPIER
listowy od najprostszych do najzbytbow- 

niejszych.
P a p ie r y  rysunkowe, kartony białe i kol.
B i l e t y  wizytowe od 50 c. za 100.
M o n o g r a m y  od złr. 1-25 za pudełko, 

50 listów i 50 kopert.
M slę g rl r a c h u n k o w e ,  notesy, mate- 

ryały piśmienne.
Faw toy o l e j n e  i wodne, pastele, ołówki 

i tusze.
• P łó tn o  r a a l a n k l e ,  pendzle, płyny 

do malowania._______  (2742-10-)

S k ł a d  k o m i s o w y  wyrobów
z c h i ń s k i e g o  s r e b r a  fabryki J .  L  

H e r r m a n n a  w Wiedniu
w magazynie F ,  S Z D l lO W iO ia  

Rynek główny, Nr. 39, A —B.

OIRUGHT HERBACIAIE 0 BroMże prasowane
optetaie pocztą

w paczkach po 4% kilo
c e n a  ■■ b i lo

n .  g a tunku  I  z ł r .  5 0  ©lit.
rozsyła za zaliczką 

I. Berneński handel herbat, rumu i wina 
14L. BE. BEandl

konigl. preussischer Hoflieferant
B r u n n . (2665 5 -14)

GNOROiY ŻOŁADKA
I N O  * * * * * *  B I M J D A U L '

3#r4*» jtreyjtmntfe tmaku, v&ywantjist oA 2$ lat * izrAsa MtttpjUMtMN 
thtakUm t» tru in jzh  i tsfflsźlsdzoaysh trswławuteM, hriku  m ity ta , 

feolaćeiach aerwowyoh iołądkK i seogóin w msstrej salach fantecyt tra w tw u .' 
rarttTKA * BOXJDAULT a potwikbdzona p»zhz akaobmię hędyczsą pa»y*ką 

na g ro d zo n ą  zosta ła  p ie r w s z y m i m ed a la m i n a  w szy s tk ic h  w y sta w a ch  m ię d z y ­
n a ro d o w ych  : w  P a ry żu , 1867 r . ;  w  W ie d n iu , 1813 r .;  w  F iladelfii, 1816 r . 

i  w  P a ryżu , 1818 r.

W P a r y ż u :  Hottot-Boudault, 7 ,  a v e n u e  V i c t o r i a .

Dostać Hiożiia w K r a k o w i e  w aptekach po. Traaczyfiskiego i Kedyka, — 
• - -  -  ~  ‘ (1797-17-26)w W a r s s a » Ś 9 w aptece Dra Th. Heinricha,

v  B l i n a
iłodości, lekarze#  pochodzących ze zbytków i nadużyć

zalecają

M M m i E i  © I M t A i M i M Ą C W
D ra  Sam uela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana yp  .
©ULEM  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod- 
robienie.

W P a r y ż u ,  rue Si Lazare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolaseha, — w Czer -  
n i o w c a c h  u p. Golichowskiego. (1798-12-)

P I L U L E S  DE B L A N C A R D
z niezmiennym jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom, biedaczce, małokrwisłości i  braku

menstruacji, etc. etc.
NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 

wem i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
prawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wymagać na- 
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę F f/oM M ś. 
i nasz podpis jak obok zamieszczony.
Znajdują się we wszystkich aptekach.

B lan card , aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. 
W ystrzegać należy się  podrablan.

COOb•Tl

g p O O !

§ Monarch, jasHobrnnatni
o  ^ ©gier

pełnej krwi, urodzony w r. 1876 od Grimston z Digitalis od 
Grecian, zdrów jak  ryba i bardzo piękny, j e s t  d o  s p r z e ­
d a n ia  w  P o ls k im  K r a w a r z u  p o d  R a c ib o r z e m  

w  S z lą z k u  P r u sk im .
Zapytania przyjmuje porucznik M ik  et ta  tamże. (2790-2-3) | | |

Pierwsie prloisigMorstwo popetoie 
„ U o s K t o r d l i "

podzielone na klasy, z większą lub mniej­
szą okazałością, posiada wybór t r u m i e n  
metalowych i drewnianych, pościeli śmier­
telnej, k a r a w a n ó w ,  powozów, wieńców, 
krzyżów, pomników, itp. przyborów pogrze­

bowe po najtańszych cenach.
Skład i zamówienia na pogrzeby przyj­

mują się pod L. 50 przy ul. S m o l e ń s k  
w Krakowie. ''2462-5-)

J .  P ę k a l s k i .

DOM H A N D L O W Y  J .  W B S T 1 L
w Krakowie

d o s ta r c z a  n o w y c h  a r k u ­
sz y  k u p o n o w y c h  d o  l i ­
s tó w  z a s ta w n y c h  m ia s ta  
W a r s z a w y  za odpowiednią pro- 
wizyą bez kosztów portoryi lub ja- 
kichbądż innych. (2943-4-6)

Dom handlowy J. Wonts!.

I 1 G IE L
dgibow® w dobrjm stanie, krakowskiej roboty, jest 
t*n!o do srrredania. Wiadomość w pracowni knF>i« 
niurskiej FABIANA H0 CH8TIMA prsy nlicr Św. 
H e r tr u d y . (2947-3-3)

Do sprzedania
pod Nr. 191 
k a n a p a  i

przy ulic? św. A n n y  
d w a  fo te le . Wia­

domość u stróża. (2902-3-3)

o
dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

t. d.

O

0
ę t

d)
z fabryki PP Ad. Ig. M a u t n e -  f%  
r a  i Syna w Wiedniu, które, iak * * 
powszechnie wiadomo, są najlep- 

_  sze w Europie, bo jedynie pewne 
i najsilniejsze w rozczynie piekar-

Oskim i gorzelnianym, gdyż wszel­
kie inne najmniej o 30#  w do- 
j ł  broci i skuteczności przewyższają;

P i  |« r x y c l i o d / a  ś w i e ż e  c o -  
™  d x i e ń  d o  K r a k o w a ,  w y ­

ł ą c z n i e  d o  l i a n d ’u  . T a n a  
i a g l a  p r z y  g ł ó w n y m  
R y n k u ,  jako do składu głó­
wnego dla zachodniej Galicyi. — 

Zamiejscowe zamówienia u<»kn 
teczniąją się natychmiast. (2584-7-)

O

a
o

o

a
f

(!)

sHeojI pmciv sierwmśei 1 0 1 =
ch«ir?ika A. Nieske w Dreźnie. Nie fest te żarfe 
środek tajemny, gdyż ekladniki udzielono ces. yać 
łtwowemu nrzgdowi zdrowi*. Od 7 lat jest m nyl 
najpewniejszym Ircdk'em lecmicsysn prze iw ostro­
ści skór? i ezenronoćd od mrozn. Użycie jest ?r*y. 
jeron* dla drugich niewidoczna i snpelnie ssies-ko 
dliwa. Cena 5 marek. (5f?72 6- 6N

SHad w K w ałtow la  w  a p te e e  pin* ®jr«. 
tym  ty g ry sem .

C Ł A R I U A l i
Znsay w csłej Baronie Jes8y- 

dyss^e 1 w y lą c > n la  pewme 
ddalfjący środek który w 8—10 
dniach nsdsje włosom pierwotny 
jeb ksler czarny, brnnatn? feb ja­
sny * Inpisż asnwa w 5 do 6 dniach. 
NB. Clssridad nie zostawi* po 
sobie żadnych tlam i nia brndzi 
ani skóry na głowie ani bielizny 
itp. Flaszka „Ciari*3&d“ wm  z prze­

pisem użycia 1 złr. 50 ct., za opskowenie 15 cnt. 
osobno. Wysyłka za salonką.

Cisastaw B e h r e is ilt , Wiedeń, yerl. Karntner- 
strsssc 48. — W Festcie: u Badotsay & Bsnyay, 
handel korzenny. (2838 4 4)

m

Stare wigierskie wino 
naturalne,

wyborne smaczne wino stołowe, mianowi­
cie białe po 20 c. a czerwone po 23 c. za 
litr, rozsyła podpisany za zaliczką w ba­
ryłkach po 50, 100 litr i t. d. opłatnie do 
stacyi kolei St. Georgen. — Zamówienia 
przyjmuje pod adresem: K . O e lr ln -  
g e r ,  Weinberg- u. Kellereibesitzer in S t .  
G łe o r g e n  bei P r e s s b u r g  in Ungam. 

(2574-4-10)

GsdOakami Drakami BG2Ął>U“.

H r. S c lw a lg e r a

wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za­
starzałe następstwa s a m o g w a ł t u ,  osła­
bienia męskiego, polucyj itp. w przeciągu 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Flaszeczka 2 złr. w, a. wraz z opisem 
użycia i korespondencja wprost za nade­
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
należytości. (2844-32-50)

D r. M v a l g » r  w  W iG daln ¥11,
8 ek feż l# ife id g x s3 G  m .

O e h r a i i l a o i # , ^ ; ^
zimnąpieczające f i i z w l  i  o k n a  od

i przsciagów;

f r i s w i i l  i i i k l i i i e
z flanelą „Reichenbergskie" przeciw śli- 
zgocie;

O c iy  s i k i t n a o s s
paryskie uźywaue do wypychania pta­
ctwa i zwierząt ssących, są w wielkim 
wyborze w handlu galanteryjnym J ,  
Z a p l a t a l s M e g o .  (2963-2 25)

Oentysti. Dlnżyński
mieszka obecnie przy ulicy F l  o- 
r y a ń s k i e j  pod Nr. 326, na Iszem 
piętrze, nad cukiernią Wgo Knowia- 
kowskiego. (2975 2 6)

1  ~  

p o t r z e b a  k i l k u  z d o l n y c h  s u b .
J e k t ó w  e k s p e n ly re n tó w . — Wiado­
mość w handlu Ignacego Matmińskieio 
w Krakowie, Rynek Nr. 18. (2903-3 3)

'  8 ¥ » W F  
sosioio-lialsaniiM-aolowj
pmspp,Sa.kar*| irepróbowsn? środek we mstó.- 
łdsh apoiosysyeh ketsraoh, dhtgotnułyeh itr 
śltsh  I chrypkach prasy updcnis łnuntla od- 
acfji-owsgo (Brotichitk) w roaodmie płaeowśj 
i w koMaara. Skutccsnoić potwierdzają 5ie*ne 
śwś&dect’!?* i podssigkowania, które do każdćj 

fiasakl cą dołąaion®.
^ów»e aWady afesymują pp. aptekarz®: 

w Mrssfewwtw IW. jsamS Ba-
MuaMcnwi} w  Lirowi* K. Mikolasch} w Oaer 
niowraehW. Beldowfesj w Warmwi* H. Fg- 
shmewsld; w Wilnie P. Qrnlewski? w Wie 
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 37 5 w Bensfc 
Fr. Bdsr; ora* do nabycia r  Galicji prawic 
w taźdćj sptae* ti# prowincji. (2607-3 1

SPodpisany ma zaszczyt donieść Szano- 
wnćj Publiczności, iż w jego zakładzie 

ogrodniczym dostać można wszelkiego ro­
dzaju w i a n k ó w ,  tudzież w S u k i e n n i ­
cach w Bazarze Wiedeńskim u p. Konigs- 
bergera, po bardzo przystępnych cenach. 
(2390 3 3 ) H e n r y k  M o r g e n s t e r n  

przy ulicy K o p e r n i k a ,  Nr. 41,

pod L. 87 na Podwalu, w najpięk­
niejszej części miasta przy plantach 
położony, w którym łazienki parowe 
i wanienne się znajdują, J e s t  Z U -  
raz Z wolnej ręki, z wyklu­
czeniem pośrednictwa, d o  Sprze*

dania.
Bliższa wiadomość u właściciela 

ua miejscu Nr. 1. (2385-28-)

n rw

Wiar* butelkowe.
Mam gftszoijt swrćció nwsgg Szan. 

Publiczność) n* mój d brre raopstrzo- 
nf sispâ  isisstryaeS' i*6i i w ę g le r -  
sM ch , B o r d e e n *  TcńaKich i 
ItljtsEpańsUicSi w najle szym g»- 
tnnbc. Oen: iki darmo. (2693 6-16)

J a k ó b  H a c k e r ,
handel hurtowny win w Wiedniu 

Habsburgergasse 3.

sir ss as as ss ig ae ss  te as as

pą
n
K
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Słynnie znane mseMe podobae wy­
roby praewjższsjące 

n. b . a p r z y w lle jo w e n e

piece regulacyjne
i e  n t p e l n l a i t f  

I p r z e w ie t r z a n ia
8 .  G e b n r t h

c. k. nadwornego mastcyniitj
w  Wiednia, VII, H a lie n t r .  

Hr. 91,
n% do nabycia tamże i w ntatgpnych

  składach:
a p. ftKifeolaja Mwnait, I., BrandstStte 5 , 

„ H eat W o l f  A  C o., I Opemgasie 6,
„ BŁyszartla 58»mo& L, Kolowratring 12. 
Zamówienia na prowineyg nakuteoznione bgdą 

pnnktnslsie sa zaliczką. Bliższe szczegóły w Ulnstro-
wanyrn cannikn. 0. (2735 9 )

l e i
4 hmn wsisssyStiwaailsB, 

bea lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudsież baz chorób następnych i przer­
wania zatrudnienia wyleczą według zu­
pełnie  Kowój metody, doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
nptawy nirw mmimą,

tak świeżo  powstałe jako taż bardzo zs- 
starsałe,  naturalnie grun to w ni e  i 

(1909 76 1 szybko
mt D r. f ia r t ia ia i in ,^

członek lekarskiego wydziału,
w  W ied n ia , i t i d t s i s i le r g a s g ®  II.

Wylecz® także wyrzuty skórne, zwężenia, 
s p ła w y  u kobiet ,  niepłodność,bladaoz-
fcę, spławy, g ® P
Misae,
Jw.

,  cez syyrzynama i bez wypalania 
w fsudy w#»elikI®go fodaet-

Sm Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszy dyakreoyę zapewnia, a lekar­
stwa na żądanie natychmiast  przesyłać

LOdpowi8dMsIoy rs§dc| Drakami Jś*«f £akm »ski.


